Nr. 


CENA 


i5 g 


PRENU ug ERATA: 
Miesięcznie we 
Lwowie 3 zł 30 gr., 
kwartalnie 9zł40 gr., 
z dostawą do domu 
w całej Polsce 
2 przesyłką poczio” 
wą 3 zł 60 gr. 
kwartalnie 10 zł 20 
gr. zagranicą mie- 
sięcznie 5 zł 50 gr 
kwartalnie 16 zt, 
Miesiecznie wraz z 
ILEUSTRACJĄ 5 zł 50 
dla urzędników 4 zł 


Gabimet OkrzyŃskiegO. 


Lwów, 21 listopada. 

Z punktu widzenia patologji ży- 
cia sejmowego, kilkudniowe prze- 
silenie miało przebieg normalny. 
A więc najpierw spór o osoby pre- 
miera, potem targi o poszczególne 
teki, wreszcie podstawianie nogi i 
gorączkowe przygotowanie coraz 
tio innych trudności. frzy razy 
zmieniała się osoba premiera, kil- 
kanaście razy zmieniały się teki — 
aż po pięciu żmudnych dniach i ty- 
luż gwałtownych nocach udało się 
min. Skrzyńskiemu sformować ga- 
binet. 

Nuwy gabinet nie jest całkowicie 
parlamentarny, ale do pewnego sto- 
pnia uwzględnia zasadę koalicji. 
Skarb « oświatę wzięli endecy, rol- 


nictwo i przemysł —- piastowcy, 
koleje NPR., sprawiedliwość — 


chadeki, roboty publiczne — PPS. 

Najbardziej ostrzeliwany portfel 
min. spraw wojsk. wypadł z ręki 
zen. Sikorskiego. Tekę obiął w 
charakterze kierowmika gen. Ma- 
dewski. 

Walka o osobę gen. Sikorskiego 
niata charakter typowo endezki. 
Wszak ten sam gen. Sikorski, dwa 
lata temu, musiał ustąpić jako 
Drzedstawiciel gabinetu „nienaro- 
dowej większości”, 

Dziś, kiedy ten niegdyś „nienaro- 
dowy“ generał poróżnił się z Pił- 
sudskim, stał się nagle „narodo- 
wym“ i na jego cześć urządziła en- 
decja 5-dniowte przesilenie. 

Takie już jesr szczęście wrogów 
Marsz. Piłsudskiego. Warto przy- 
Bomnieć, jakto swego czasu cho- 
dzono po Warszawie z chorągiew- 
ami i wołano: „Niech podpisze!" 
Chodziło wówczas o to, aby Pił- 
sudski, jako maczelnik państwa, 
=" nominacje p. Koriantego 

Tą premiera. Dziś ten sam bohater 
Został zdyskwałrfikowiany przez en- 
decję, ale kto wie, czy nie wrócił- 
by do łask, gdyby zostawił intere- 
Sv. a rzucił się na Piłsudskiego. 

O nowym gabinecie nie wiele da 
Się powiedzieć. W każdym razie 
Ończy on nieszczęśliwe bezkróle- 
Wie, które mogło mieć fatalne na- 
stępstwia dla państwa. Sam gabinet 
składa się z ludzi o krańcowa 
rzecznych przekonaniach i partie 
będą musiały zdobyć się na duże 

ry, jeżeli zechcą tę częściowa 

Tlicję utrzymać przy życiu. 

Ostatnie jednak pirzesilenie win- 

dać sferom parlamentarnym 
Wise do myślernfa. Dotychczas 
hożna było robić poza opinią pu- 
czną najrozmaitsze posunięcia, 
kty i ugody, obecnie ominia ta 
madrzała i trudniej ją bedzie wziąć 
lą kawał. 
Koalicia dzisiejsza dokonała się 
dd! naciskiem z dołu. Dziś wszyst- 
e warstwy rozumiełą, że pierw- 
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Dzisiejszy numer zawiera 10 stron, 
Lwów, Niedziela 22. Listopada 1325 r. 


Organ demokratycznej 


Opłata pocztowa ulszczona gotówką 


Rok XLII. 
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Rząd parlamentarny premjera krzyńskiego 


objął władzę w Polsce. 


Skład nowego gabinetu. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 20 lisiopada. | Sejmu Stanisława Osieckiego. mini- 


Pan Prezydent Rzpitei dekretem 
z 20 listopada zamianował Prezesem 
Rady ministrów i ministrem spraw 
zagraniczn. dra Aleksandra Skrzyń- 
skiego, a na jego wniosek: mini- 
strem spraw wewn. Władysława 
Raczkiewicza, ministrem skarbu po- 
sla Jerzego Zdziechowskiego. mini- 
strem sprawiedliwości posła dra 
Stefana Piechockiego, ministrem 
wyznań rel. i ośw. publ. posła prof. 
Stanisława Grabskiego, ministrem 
rolnictwa i dóbr państw. posła dra 
Władysława Kiernika, ministrem 


przemysłu i handlu wicemarszałka | 


strem kolei posła inż. Adama Chą- 
dzyńskiego. ministrem robót publ. 
wicemarsząłka Seimu inż. Andrzeja 
Meraczewskiezo, ministrem pracy i 
opieki snołecznej posła Bronisława 
Ziemięckiego. 

Jednocześnie poruczył p. Prezy- 
dent Rzpitej. również na wniosek 
Prezesa Rady ministrów Skķrzyń- 
skiego, kierownictwo ministerstwa 
spraw wojskowych generałowi dy- 
wizji Stefanowi Majewskiemu, a 
kierownictwo ministerstwa reform 
rolaych Józefowi Radwanowi. 


Jak doszło do utworzenia gabinetu? 


Przebieg wczorajszego dnia 


„WYZWOLENIE“ TRZYMA SIĘ 
W REZERWIE. 
Warszawa, 20. 11. (Tel. wł.). O- 
statni dzień przesilenia zaczął się 
od konierencji min. Skrzyńskłqzd 
z pmzedstawiciełami klubów, pos. 
Stolarskim, Popielem i Stan. Grab- 
skim, na temat kwestii personal- 

nych w nowym gabinecie, 

Płos. Stolarski zastrzegł sobie pe- 
wien czas do namysłu. 

O godz. 1-sZej min, Skrzyński 
udał się do Belwederu, Zaś o, godz. 
12.30 Prezydent Rzpitej podpidał 
dekrety nominacyjrńe nowego gabi- 
netu, który zatwierdzony zostal 
bez zmian. 


Teka min. reform noai-. 


nych została zarezjerwowana dia 
Wyzwojenja, które nie zajęło! dor 
tyghczas wyraźnego stanpwiska w 
cbecnet sytuacji. 


P, P. S. PRZECIW KIERNIKOWIL 

(Telef. od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 20 listopada. 

O godz. 14 mim. Skrzyński udał 
stę do Belwederu, by uzyskać pod- 
pisy Prezydenta. W międzyczasie 
klub P. P. S. poczynił zastrzeżenia 
co do osoby p. Kiernika ze względu 
na ;ego rolę, jaką odegrał jako mi- 
nister spraw wewn. w wypadkach 
krakowskich. 


P. P. $. cofa swe zastrzeżenia. 
Gabinet gotów. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 20 listopada. 

Klub P. P. S., po dłuższej rtarą- 
dzie, ogłosił komunikat, w którym 
stwierdza, że w zrozumieniu po- 
wagi położenia Państwa i komiecz- 
mości jak najszybszego utworzenia 
rządu celem wyprowadzenia lud- 
ności z katastrofalnego przesilenia 
gospodarczego, przyjnuje do za- 


twierdzającej wiadomości dprawo- 
| PEER FA 4 


Zdanie posła Barlickiego o ufwa- 
rzeniu rządu koalichyjnego, 

Tem samem ostatnia trudność 
została usunięta. 

Dowiadujemy się, że obiekcje 
przeciw posłowi ministrowi Kierni- 
kowi powstały pod wpływem ałar- 
mudących wiadomości z Krakowa, 
skąd ze strony! socjalistycznych to- 
wiarzyszy partyjnych, poczęły . na- 
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szą rzeczą jest zaprowadzić w pań- 
stwie spokój, uporządkować gospo- 
darkę fi administracię, przeprowa- 
dzić rozumną redukcję budżetu, 
zrmiejszyć bezrobocie, a dopiero 
potem będzie można pomyśleć o 
realizacji programów partyjnych. 
Osoba premiera  Skrzyńskiego 
daje nam duży atut za granicą. Je- 
żeli do tej wysokości, na jakiej po- 


stawił Polskę Skrzyński, uda się 
doprowadzić budowę frontu we- 
wnętrznego, będzie można powie- 
dzieć, że zadanie nowego rządu zo- 
stało spełnione. 

W horoskopy nie można się ba- 
wić. ale dłuższy żywot można wró- 
żyć gabinetowi chociażby  tyiko 
dlatego, bo — jak się okazało — 
coraz trudniej skleić nowy! 


przyjęte 


pływać protesty przeć udziałowi 
P. P. S. w rządzie wraz z Kienńrił. 
kiem. 

Kłub P. P. S. stanął jednak na 
tem stanowisku, że za kierunek po- 
litycząy nowego gabinetu odpo- 
wiadają nie poszczególni miniferor 
wie, lecz premjer Skrzyński, do któ- 
rego) socjaliści żywią pełni: zania- 
nie. 

Przedłużenie przesilenia pogor- 
szyłoby sytuację, zatem klub apro- 
buje stanowisko posła Barlickiego. 


SEJM ZWOŁANY NA 24 BM. 
(Telef. od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 20 listopada. 

Premier Skrzyński wspólnię z 
marsz. Ratajem postanowili zwołać 
posiedzenie Sejmu na wtorek 24 bm. 
Na tem posiedzeniu premier Sknzyń- 
ski wygłosi swoje ekspose. 


KIEDY P. SKRZYŃSKI WYGŁOSI 
EKSPOSE? 
(Telef. od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 20 listopada. 
Jutro odbędzie się pierwsze posie- 
dzenię nowej Rady ministrów. Na 
porządku dziennym opracowanie 
ekspose. które p. premier Skrzyń- 
ski wygłosi na posiedzeniu Sejmu 
dnią 24 bm. 


Stosunek Klubu Żydowskiego 

do nowego rządu. 

(Telef. od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 20 listopada. 

Ze względu na to, że utworzenie 
gabinetu dokonało się dzisiaj nie- 
spodziewanie w tempie niezwykie 
szybkiem, poseł Reich, jako prezes 
Kiubu żydowskiego, nie brat udzia- 
łu w rokowamiach, nie pędąc obec- 
nym w Warszawie. 

Posel Farbstein, jako wiceprezes 
Klubu żydowskiego udał się do mi- 
nistra Skrzyńskiego przed iego 
wyjazdem do Bełwederu i zakomu- 
nikował mu stanowisko Koła ży” 
dowskiego wobec tworzącego die 
rząchi. 


Koło żydowskie, jakkolwigk ma 
pewne zastrzeżenia co do uiektó- 
rych osób, wchodzących w skład 
gabinetu, to jednak żywi zaufania 
do: premiera Skrzyńskiego i ma na- 
dzieję, że w dotychozasowym sto- 
sunku rządu do ludności żydow- 
skiej nastąpi poprawa. Pozatem 
Klub swój stosunek do rządu uza- 
leżnia od realizacji postulatów ży 
dowskich. 

Oświadczenie Klubu żydowskiego 
zostało przez opinię pu 
bliczną z dużą sympatią. 

— c 


„KURJER LWOWSKI" 


Zmiana polityki sowieckiej 
na dalekim Wschodzie. 


(Korespondencja własna 


Moskwa, w listopadzie. 

(J) Na czele zagadnień politycz- 
nych stoi obecnie sprawa uznania 
przez rząd sowiecki: przewrotu rzą- 
dowego. dokonanego przez genera- 
ła Fenga w Chinach. Gen. Feng 
stworzył nowy rząd, w którego 


„Kuriera Lwowskiego). 


iu, odraczając swą ostateczną de- 
cyzję aż do osobistego a dokładne- 
go zapoznania się posła Karachana 
z sytuacją, wytworzoną ostatnio w 


Chinach. W tym celu poseł Kara- 
chan, przerwawszy swój urlop w 
Moskwie. pospiesznie wyjechał do 


imieniu zwrócił się do wielkich mo- | Pekinu, aby na miejscu zorjentować 


carstw —- wród nich i do Sowietów, 
ż notą, wyjaśniającą cele nowego 
rządu oraz, jego stosunek do państw 
europejskich.  Oświadcza mianowi- 
cie, lżę zadanie mowo-powstałego 
rządu polega na konsolidacji wszy- 
stkich narodowych sił chińskich o- 
raz na zapewnieniu przewidzianych 
w traktatach praw kolonii zagrani- 
czmych w Chinach. Pozatem genera! 
Feng uroczyście przyrzeka zwoła- 
nie w najbliższej przyszłości paria- 
mentu chińskiego, któremu rząd ma 
się podporządkować we wszystkich 
kwestiach zagranicznei i wewnętrz- 
nej polityki. 

Mimo tych uroczystych zapew- 
nień, żaden z rządów europejskich 
na razie nie uznał nowego rządu w 
Chinach. 

Charakterystyczne, że Sowiety, 
które dotychczas wszelkimi Środ- 
kami popierały zwolenników gen. 
Fenga, — gdyż wedle swych inten- 
cji obóz ten reprezentował w to- 
czącej się w Chinach walce kieru- 
nek sowiecki — obecnie, po doko- 
naniu przewrotu, odmówiły natych- 
mmiastowego uznania nowego ustro- 
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się w nowopowistałych stosunkach. 
W związku z wydarzeniami w sto- 
licy chińskiei znajduje się też nagłe 
przybycie do Moskwy dowódcy 
armji w Kantonie gen. Szu-Chan- 
Mina (jednego z prowodyrów ruchu 
wyzwoleńczego w Chinach). W je- 
go obecności urządzono 'zgromadze- 
nie towarzystwa „Ręce precz od 
Chin”, przyczem — wbrew dotych- 
czasowej praktyce — żaden z ofi- 
cjalnych reprezentantów rządu mo- 
skiewskiego w zgromadzeniu tem 
udziału nie brał. Świadczy to — jak 
też wyżej zaznaczony! fakt odro- 
czenia uznania. przewrotu — o pew- 
nych zmianach w kierunku polityki 
sowieckiej wobec spraw chińskich. 
Sądzą, że zmiana ta wywołana jest 
dążeniem Sowietów do uzgodnienia 
swej linji politycznej wobec Chin z 
polityką Stanów Zjednoczonych o- 
taz do osiągnięcia współpracy. z 
Ameryką w kwestiach chińskich. 
(Widocznie idzie w tvm wypadku o 
nowy kurs Sowietów wobec Sta- 
nów Ziednocz. — o którym pisaliś- 
my przed kilku dniami w „Kurjerze 
Lwowskim”). 


Groźba przewrotu monarchistycznego 
na Węgrzech. 


Budapeszt. 20. 11. (AW.). 
kól politycznych rozeszła się po- 
gloska, że stowarzyszenie „Budzą- 
cych się Węgier* zamier4a unządzić 
pucz w 13 rocznicę urodzin arcyks. 
Oitona, syna b. cęsarza Karola. 

Władze zarządziły Środki ostroż- 
ności. Pogłoski okazały się nie- 
x0 


Wśród | prawdziwk, natomiast odbył się u- 


roczysty obchód i manifestacje ku 
czci Ottona, w których wzięli udział 
przedstawiciele władz, wojskowości 
i delegaci z prowiincii poczem odbył 
się bankiet. Hr. Apponyi wzniósł 
toast na cześć króla Węgier arcyks. 
Ottona. 
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Awantury w parlamencie włoskim. 


Rzym, 20. 11. XPAT.). Na wczorai- | 


szem posiedzeniu Izby deputowa- 
nych Farinazzi spaliczkowal komu- 
niste Mafilego za niewłaściwe sło- 
wa skierowane do Mussoliniego. 

Deputowani komunistyczni, któ- 
rzy otoczyli swego szefa zostali ró- 
wnież spoliczkowani przez deputo- 
wanych faszystów i wyrzuceni prze- 
mocą ze sali posiedzeń. 

Z kolei wywiązała się w kuloarach 
bójka między komunistami a faszy- 
stami i posiedzenie zostało przerwa- 
ne. Po wznowieniu obrad, gdy przy- 
był Mussolini deputowani oraz pu- 
bliczność urządzili mu owacię. 


POWRÓT SECESJONISTÓW. 

Rzym, 20. 11. (PAT.). Grupa ka- 
tolików i soc. demokratów postano- 
wila powrócić do parlamentu w dnia 
otwarcia dyskusji nad nowemi usta- 
wami iaszystowskiemi. 


SUBSKRYPCJA NA SPŁATĘ 
DŁUGÓW WOJENNYCH. 

Rzym, 20 11. (PAT). W dalszym 
ciagu z zapałem prowadzona jest 
akcja subskrypcyjna, mająca na ce- 
lu zebranie 'ednego miljona dolarów, 
których zażądał Mussolini ma wy- 
równanie! włoskich długów wojen- 
nych. 
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Spadek, czy wzrost drożyzny ? 


Ze względu na emuncjację Głów | cii, należy stwierdzić, 


Że wzrost 


nego Urzędu Statystycznego wi drożyzny, przynajmiśjej na terefe 


sprawie mnożnej na grudzień b. r. 
wysłął Związek Stowarzyszeń 
Fumkcjonarjuszów Państwowych i 
Samorządowych Województwa 
Lwowskiego 
Ministrów, Ministerstwa Skarbu i 
Ministerstwa Spraw  Wewmętrz- 
nych — telegram, stwierdzający, że 
drożyzna nie zmalała, jecz wzrosłia 
i domagający się nietylko nie obni- 
żamia, lecz podwyższenia mnożnej. 

Nie przesadzając wyników tej ak- 


do Prezydjum Rady | 


twowgkim, nie ulega wątpiiwości. 


OLSZAŃSKI NA LITWIE! 


Kowno. (Tel. wt). 

„Jüdische Stimme*, wychodząca 
w Kownie donosi. że rzekomy! spra- 
wca zamachu na prezydenta Rze- 
czypospolitej, Olszański, znajduje 
się na Litwie, dokąd uciekł przez 
Gdańsk i Kłajpedę. Ukrył się on w 
niewiiadomem miejscu. 


niedziela, 22 listopada 1925. 


W obronie czci Naczelnego Wodza 
i honoru żołnierskiego. 


Warszawa, 20. 11. (Tel. wł. 
„Gazeta Poranna Warsz.“ donosi 
z Wilna, iż do redakcji „Dziennika 

fileńskiego* weszło wczoraj 2-ch 
oficerów 1 p. p. Leg. kpt. Chmurą 
i Pawlik, którzy zażądatń od red. 
Obs(fa wyjawienia nazwiska autora 
artykułu, * obbrażajacego marszałka 
Piłsudskiego. Gdy red. Obst nik 
chciał tego uczytić, oficerowie Gs 
bili zo. 

P. Obst zwrócił się do dowódcy 
garnizonu z prośbą o imterwencię. 
W tym czasie weszło do redakcji 
około 20 oficerów, w tem dwóch 
pułkowników, żądając zadośćuczy- 
niemfja za obrazę, zawartą w arty- 
kule o akademii, urządzonej ku czci 
marszałka Piłsudskiego. 


OFICEROWIE REZERWY 
PRZECIW RUGOM W ARMIJI. 
Lwów, 21 listopada. 
W związku z ostatwiemi zarzą” 
dzeniami ustępującego min. spraw 
wojskowych, zen. Sikorskiegoj i 
związanych z tem prób wichrzenią 


w korpusie oficerskim, Zarząd 
Zwiiązku Oficerów Rezerwy we 
XO 


| Lwowie przesłał na ręce wojew- 
dy, dr. Garapicha i gen. Malczew* 
skiego, następujacą rezolucję: 

„Związek Oficerów Rezerwy 0- 
kręg ziem południowa - wschodnich 
— śledząc z uwaga bieg obecnych 
wydarzeń w Państwie, a zwłasz- 
cza zaniepokojony wiichrzeniem W 
korpusię oficerskim w chwili 
ciężkiego przesilenia państwowego, 
widzi się zmuszonym zapewnić par 
nia wojewodę: 

1) że Oficerowie Rezerwy, zgru- 
powani w Okręgu ziem południo” 
wo =- wschodnich naszego Związku 
w ilości 3.000 oficerów — stoją ka” 
żdej chwili w gotowości na rozka” 
zy Dowódcy O. K. VI, jako naj- 
wyższego przedstawiciela  Armit 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej ma 
obszarze Wschodniej Małopolski. 

2) że dla obrony praworządno” 
Ści, ładu, porządku i honoru Ojczy* 
zny stoją gotowe do dyspozycji 
Panf. Prezydenta Rzeczypospotiteś, 
w bojach zahartowane szable całe” 
go Korpusu Oficerów Rezerwy 0 
raz bagnety podoficerðw i szere 
gowych rezerwy. 

x 


Ofiary Petruszewicza tułają się po świecie 


Moskwa. 20. 11. (AW). Według 
wiadomości z Charkowa przybyła 
tam grupa politycznych emigrantów 
z Galicji, złożona z 35 osób. Emi- 
granci przebywali ostatnio w Cze- 
chosłowacji. 

Prasa sow. twierdzi, iż zmuszeni 


byli opuścić Czechosłowację, gdyż 
z chwilą nawiązania» Ściślejszy! 
stosunków politycznych i 
Polską a Czechami, sytuacja galicył: 
skich emigrąniów «znacznie się p0“ 
gorszyła. 
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Śmierć królowej angielskiej Aleksandry: 


Londyn, 20. 11. (PAT.). Angielska 
królowa Aleksandra zmarła dzisiaj o 
godz. 19. 

Przy umierającej byli obecni kró. 
lestwo norwescy, książę Henryk i 
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inni członkowie rodziny królewskie 
z wyjątkiem ks. Walii i ks. York 
których pociągi przybyły z opóźnić” 
niem wskutek gęstej mgły. 


Wzrost emigracji do Rosji sowieckiej. 


Moskwa, 20. 11. (AW). „Izwie- 
stja“ zwracają uwagę na wzrost 
emigracji do Rogii sowieckiej. Z po- 
wiodu kryzysu gospodarczego w 
zachodniej Europie i ograniczeń e- 
migracyjnych do Ameryki wielu ro- 
botników i włościan okazuje chęć 
osiedlenia się w Rlosji sow. 

Komisarjat rolnictwa posiada już 
> 1 


| podania od 411 tys. osób, które pr” 
gną osiedlić się i pracować w RO 
sji. Pozwolenia na wyjazd udzie” 
lane są z wielka ostrożnością i 07 
tad uwzględniono tylko niewielk 
procent. Od emigrantów wymaga” 
jest posiadanie własnego tawenta 
rza i narzędzi rolniczych, opaz 62 
rb, na osobę gotówką. 

ox. 


Z prasy ruskiej. 
Polemika o orjentację polityczną. 


Lwów, 21 listopada. 


W ostatnich dwócii numerach po- 
ruszą „Dito“ z punktu widzenia ewo- 
lucji myśli politycznej wśród Rusi- 
nów małopolskich bardzo ciekawą 
Sprawę orjentacyj politycznych w 
ostatnim okresie wojny europei- 
skiej, a zwłaszcza w chwili załąma- 
nia się frontu mocarstw «centralnych. 
Jak wiadomo polityka Rusinów, 
prowadzona przez Petruszewycza, 
szła nalzupełniej po austro- czy też 
germanolilskiei linji. Lecz dowiaduje 
my się, że istniała także orjentacjia 
ententofilska, reprezentowaną przez. 
dr. Paneńkę, który chciał nawet 
tworzyć legiony ; zwrócić je prze- 
ciw Niemcom, ażeby w stosowną 
chwili wywalczyć sobie „miejsce 
przy stole pokojowym”. Jednem 
słowem chciał być Beneszem Czy 
Dmowskim ruskim. Obecnie „Dilo“ 
zbija argumenty, wysuwane przez 


dr. Paneńkę i twierdzi, że jego P% 
myst! był poroniony, był ideą 
znaczenia, fikcją. = 

NAPAD NA POCIĄG W SOW. 

BIAŁORUSI. s 

Pogranicze sow., w listopadzie” 

(.) Donoszą z Mińska o zuchwA 
łym napadzie, dokonanym koło sk 
kol. Złobin na pociąg, wiozący P 
wiant dla wojska z Homla do MI 
lowa. Nieznani sprawcy na sióć 
mym kilometrze od st. Złobin 
trzymali pociąg strzałami karab™ 
wymi przy jednoczesnetn zatarta” 
waniu toru. Znajdującą się w P wi 
gu eskortę oraz służbę kolej” 
związali i wrzucili do rowu. Za Po 
tość 15 wagonów żywności wiag : 
wano na przygotowane furmati sg 
wywieziono do lasu. Zatrzymć 
pociąg stał na szynach cztery TU 
dziny. Pościg nie dał żadnych 
zuitatów. 
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Pod znakiem czasu. 


U TRUMNY STEFANA ŻEROM- 
SKIEGO. 
Lwów, 21 listopada. 

Wstrząsnęła Piolską wieść żało- 
tma. Mimo, że dawmo już groziła — 
spadła jak piorun. Nie oczekiwali- 
śmy jej teraz, ludząc się, że zmakło- 
mity autor „Popiotów“ dożyje chwi- 
fi, kiedy! nad ziemią polską jaśniej- 
sze zabłyśnie słońce — i że wtedy 
da nam Żeromski po „Przedwio- 
śmiu* pełny, potężny akord, jako 
śpiew radosnej, rozikwitającej wio- 
sny polskiej. 

Ale nie to jest najboleśniejsze w 
tej smutnej godzinie. Śmierć kosi 
nas bez litości i wyboru, Ścinając 
niespodziewanie zarówno najpięk- 
niejsze kwiaty i kłosy, jak chwiasty 
na łanie życia. Godzić się z tem 
musimy: i dalej iść, mimo strat i bo- 
lów, chcąc żyć. 

Jednak żal jest podwójny, jeśli 
łączy się z nim wyrzut i wstyd. Je- 
żeli umiera człowiek wielki, a nje- 
docerjioniy, niepospolitych zasług, a 
rozmyślnie w cień spychany, czy- 
sty jak kryiształ, a błotem przez 
swoich obrzucany. 

Najpierwszy w Polsce pisarz i 
obywatel jej najszlachetniejszy. któ- 
ry oddał umiłowanej sprawie 
wszystkie drgnienia swego gorące- 
go serca i cały bujny kwiat swiezo 
talentu umarł w chwili, kiedy na 
iezo, złowę posypat się grad kamie- 
m z obozem zawiści, stronniczości, 
niezrozumienia. Może to one winne 
są jego zgonu... 

(m) 


W sprawie rozbrojenia 
„Strzelca“. 


Lwów, 21 listopada. 

Od Zarzadu Głównego Związku 
Strzeleckiego otrzymaliśmy nastę- 
pujący komunikat: 

„Wobec różnych komentarzy i za- 
pytań ze strony prasy, wywołanych 
nieoczekiwanem i nięuzasadnionem 
zgoła rozporządzeniem © rozbroje- 
niu stowarzyszeń przysposobienia 
wojskowego. Zarząd Główny Zw. 
Strzelęckiego podaje do wiadomo- 
śoń publicznej, że organizacja nasza, 
stojąc niezachwianie na gruncie 
państwowym poza obrębem wszel- 
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K | kich partji i akcji politycznej nie 
e przerwie swej działalności, mającej 
% | za jedyny cel obronę granie O;czy- 
9 zny! i ma przeświadczenie, Że wy- 

rządzona jej brakiem zaufania 


krzywda zostanie rychło naprawio- 
ną. Tymczasem pomimo utrudnień 
na skutek odebrania broni Związek 
Strzelecki nie będzie ustawał w 
swych pracach nad wyszkoleniem 
„wiojskowem *. 
——"—— 

NAPAD NA POSŁA STROŃSKIEGO. 

Warszawa, 20. 11. (AW.). Na na- 
Gzelnego redaktora „Warszawianki 


jô” 


e |D. Strońskiego napadło wczoraj na 
a | ul. Chmielnej trzech oficerów i czyn- 
st nie go znieważyło. Zawiadomiona o 
S wypadku policja wysłała patrol. 


Mówią... że 
BIBLIOTEKA 


a ||  WESOŁYCH OPOWIEŚCI 
ti daje 
y || 3600 książek za 4 zł 50 gr. 


kwartalnie. 712 


„KURJER LWOWSKI" 


niedziela. 22 listopada 1925. 


+ STEFAN ŻEROMSKI 


Lwów, 21 listopada. 
Wczoraj o godz. 12.30 otrzymaliś- 
my z Warszawy telefonem od na- 
szego korespondenta wiadomość 
grobową, że „przed godziną zmarł 
w Konstaninie pod Warszawą Ste- 
fan ŻeromskT”... 
Wiadomość ta wywarła piorunn- 
jące wrażenie. 
LJ LJ 
„Złe niewątpliwie jest tylko 
jedno: krzywda bliźniego”. 


Trudno jest naprawdę w sło” 
wach zmieścić choćby skromny wy- 
raz bólu, który przepełnia serca na- 
sze na myśl, że odszedł Ten, który 
był z nas i z którego każdy z obec- 
nej generacji nosił cząstkę w Sobie. 

Coraz ciemniej na drogach ducha 
polskiego, raz wraz  nieubłagana 
śmierć wyrywa nam jasne duchy, 
które były twórcami współczesne- 
go życia polskiego i drogowskazem 
jasnym w ciężkich chwilach ducho- 
wych przejść narodu. 

W duszy współczesnego Polaka, 
miotanej falami burzliwe? rzeczywi- 
stości, znękanej ciężkim wysiłkiem 
realizowania wiielkiego ideału wol- 
ności, śmierć tego najwybitniejsze- 
go pisarza doby dzisiejszej podsu- 
wa jakąś fatallistyczną wiarę w 
aksjomat, że między fizyczną egZy- 
stencją, a duchowem napięciem ist- 
nieje tajemnicza równowaga. Oto w 
stuletniej epoce ucisku, gdy naród 
nie miał swobody ruchu i działania 
pozytywnego — duch polski! bardzo 
często rozkwitał w genialnych in- 
dywidualnościach, wybuchął jak la- 
wina w pieśniach natchnionych pro- 
roków, w rapsodach bolesnej tę- 
sknoty piewców doli ludu powalo- 
nego, równoważac niejako w ten 
sposób polityczną niewolę. Obecnie, 
gdy już mamy swobodę życia. 
śmierć gasi coraz to nowe pocho- 
dnie, jasno płonące na drogach pol- 
skich, 

Wśród tych płomiennych rewela- 


torów prawdy narodowej, wśród 
prometejskich wodzów, którzy na- 


szą tęsknotę chronili przed zmarnie- 
riem, wiedli ją nieskazitelnym szla- 
kiem przez życie powszednie i pło- 
szyli donośnym okrzykiem protestu 
małoduszność szarego Życia co- 
dziennego, wśród tych królów du- 
cha pierwsze miejsce zajmował bez- 
sprzęcznie Żeromski. 

Już w młodości, nie uznając kom- 
promisu z nikczemnością, życia ka- 
botyńskiego. smaga! bezlitośnie jar- 
marczną filozofję epikureizmu poli- 
tycznego i wołał, że „Rozdziobą nas 
kruki, wrony” i pożre zgnilizna ma- 
łomieszczafńiskiej ciasnoty serca i u- 
mysłu. 

Żeromski wszystkiemi — fibrami 
nadwrażliwej organizacji nerwowej 
wrastał głęboko w glebę psychiki 
ludzkiej. podpatrywał tajemne 
związki, skryte dla Świata procesy 
serc człowieczych, "wychwytywał 
sromotną  płaskość,  zakwefioną 
zręcznie maską pruderii — a rów- 
nocześnie przeżywał na jawie każde 
odczucię cudzego heroicznego entu- 
zjazmu i stąd tragiczny rozmach u 
niego w przekleństwie podłości i w 
niebo bijący żar w  apoteozach 
wzniosłości. 

Po „Syvzyfowych pracach“, owej 
cudownej powieści o hartownym 
odporze ducha polskiego. wnikliwy 
genjusz Żeromskiego widzierał się 
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coraz głębiej w otchłanne bezdnie 
życia, rozświecał jei mroki żagwią 
niezwykłej intuicji i bez trwogi ìl 
odrazy choć z męką zawodu spoglą- 
dał na dantejskie piekło i orgje ©- 
szalałej pożądliwości: bestii ludzkiej. 
Im głębiej zachodził, tem niezawo- 
dniej spostrzegał, że w gąsząqzach 
pierwotnych instynktów gnieździ się 
poczwara złości. Zrozumiał, że 
niszczące płomienie zwierzęcej nie- 
sytości senzualnei wszystkie szla- 
chetniejsze porywy zamieniają w 
„Popioły“. 

Na Golgocie duchowych cierpień 
Żeromskiego spadał krwawy pot 
udręczenia i z głębi duszy dźwiga! 
się powoli drapieżny pesymizm, 
taedium vitae. okrutna świadomość, 
że szatan bezkarnie dzierży: rząd, a 
ci, co dążą w podgwiezdne. krainy 
wyzwolenia ducha, to rozbitki, ma- 
rzycieie obłąkani — Ludzie bez- 
domni. 

W „Dziejach grzechu” próbował 
wielki bojownik  zrehabilitowąć 
człowieczeństwo, jeszcze raz chciał 
je wyczyścić w ogniowei próbie do- 
świadczeń życiowych, lecz z próbv 
wyszedł zwycięsko znowu szatan 
grzesznęj pobudliwości. 

Heroizm buntu przeciw złu prze- 
radza się w cichą, bolesną rezygna- 
cię, w mistyczny prawie kult piç- 
kności i dobroci, który znalazł swó! 
wyraz w „Dumie o hetmanie*. 

Już mu teraz nic nie pozostało, 
chyba to, żeby kochać nieszczęśk- 
wych, rwących się ku słońcu, a spa- 
daiących w otchłań nikczemności. 

Ta rdzenna mijość dla ludzkie: 


niedoli jeszcze wiele razy odezwa- 
ła się w twórczości Żeromskiego — 
choć nie wszyscy zrozumieli mowę 
człowieka zbolałego. 

Przy końcu życia prawie czcicie- 

le frazesu z perfidnem oburzeniem 
rzucali gromy na głowę człowieka, 
który: całe życie rzucał posiew mi- 
łości, uciśnionych i "wydztedziiczo- 
nych własną krwią karmił żarłocze 
nego sępa pesymizmu, lecz ani na 
chwilę nie ulęgł nihitizmowti. 
Był wielkim duchem, wiecznie spra- 
gnionym światła, półbogiem, skowa- 
nym złością życia, jednym z tych 
nielicznych. który miał rząd dusz i 
był najlepszym wyrazem tego, co 
było w  współczesnem pokoleniu 
najszlachetniejszego. 


+ * 

Stefan Żeromski urodził się w r. 
1864, a z bogatei spuścizny jego 
wymienić należy: „Rozdzióbią nas 
kruki, wrony” (rok 1895), Opowia- 
dania (1896) Syzyfowe prace 
(1898), Utwory powieściowe (1899), 
Ludzie bezdomni (1900), Aryman 
mści się (1904), Popioły (1904), Po- 
wieść o Walgierzu udałym (1906), 
Echa leśne (1905). Duma o hetmanie 
(1908), Dzieje grzechu (1906), Suir 
kowski, Róża (1909), Uroda Życia 
(1911), Wierna rzeka (1913), Sen o 
szpadzie i sen o chlebie (1916), Wal- 
ka z szatanem (1916), a z ostatnich 
lat: Snobizm i postęp — Turoń — 
Uciekła mi pnzepióreczka —. Biała 
rękawiczka — Wiatr od mormzą — 
Projekt akad. liter. pol. — Przed- 
wiośnie. 


Ostatnie chwile śp. Stefana Żeromskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warsząwa, 20 listopada. 

Śmierć śp. Żeromskiego nastąpiła 
dziś o godz. 11 na anewryzm serca. 
Śmierć nastąpiła nagle. 

W ostatnich dniąch stan zdrowia 
śp. Żeromskiego widocznie się po- 
prawił. 

Przy zgonie obecną była tylko żo- 
na śp. Żeromskiego, Hanna. Wieść 
o zgonie obiegła wkrótce całe mia- 


sto, budząc powszechny smutek. 
Pierwsi przybyli do domu żałoby 
Skoczylas, Lorentowicz i Relidzyń- 


ski. 
POGRZEB. 
Warszawa. 20. 11. (Tel. wł.). Po- 
grzeb wielkiego pisarza śp. Stefana 
Żeromskiego odbędzie się w ponie- 
działek 23 bm. o godz. 1 popoł. na 
koszt państwa, 


Kondolencja Rządu. 


Warszawa. 20. 11. (PAT.). Pełnią- 
cy obowiązki prezesa Rady mini- 
strów minister spraw wewnętrznych 
p. Raczkiewicz wysłał na ręce p. 
Anny Zeromskiej następującą depe- 
szę kondolencyjną: 

„Z powodu Śmierci śp. męża Pa- 


ni. przesyłam Pani wywazy najęłęb- 
szego współczucia, łącząc się z Pa- 
nią w uczuciach bólu i żalu, w świa- 
domości wiełkiej straty, jaką ponosi 
Polska. 

W imieniu rządu: Raczkiewicz”. 


Wielka Wstęga orderu Polonia Restituta 
ozdobi pierś Zmarłego twórcy „Popiołów*. 


Warszawa, 20. 11. (Tel. wź.). 
Zwłoki ś. p. Stefana Żeromskiego 
zostaną przeniesione jutro rano do 
zamieniłonej na kaplicę sali kolum- 
nowej Polskiego Klubu Literackiego 
na Zamku. Zmarły był założycie- 
lem tego klubu i jego pierwszym 
członkiem honorowym. 


Począwszy od południa, publicz- 
ność będzie miała dostęp do zwłok. 
Wi ciągu dnia jutrzejszego dyrektor 
departamentu sztuki Skotnicki ma 
dokonać uroczystej dekoracji zwłok 
ondereim Wiekkiei Wskęgi „Polorfa 
Restituta“, nadanym świeżo zmar- 
temu. 


Straż honorową przy zwłokach 
aż do chwili wyprowadzenia, mają 
pełnić członkowie Pol, Klubu Lite- 
rackiego. 

Pogrzeb wyznaczono na ponie- 
działek, 23 b. m., godz. 13. Na dzie- 
dzińicu zamkowym pożegna Zmar- 
łego „"wórcę „Popiołów*  ministeę 
wyznań i oświecenia publiczukgo, 
p. Grabski. 


| HERBATA RIEDLA | 
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Rewizja w „Strzelcu' 
w Brzeszczach. 


(Od naszego korespondenta). 


Oświęcim, 19 listopada: 

O godz. £ w nocy z poniedziałku 
na wtorek, policja państwowa w 
Brzeszczach otoczyła dom, w któ- 
rym mieszka sekretarz miejscowe- 
go „Strzelca”, Ryszard Malinowski, 
zabrała go z sobą i kazała się za- 
prowadzić do domu, w którym mie- 
ści się organizacja „Strzelca”. W 
domu tym policia przeprowadziła 


ścisłą rewizię i skonfiskowała 16 
karabinów, oddanych  „Strzelcowi 


do ćwiczeń. 

Na zapytanie o cel tej rewizji, pio- 
licja oświadczyła, że w całem pań- 
stwie następuje jednocześnie roz- 
brojenie „Strzelca”, na wyższy TOZ- 
kaz. 

—00— 


„ŚWIĘTY” W WIĘZIENIU. 
Pogranicze sow. w listopadzie. 
(p.) Moskiewskie gazety podają 
sprawozdanie z procesu b. pułkow= 
nika Czertowa, kierownika sekty 
„spirytualistów”, uważanego przez 
milą za świętego Arkadiusza. Wyro- 
kiem sądu Czertow skazany został 
na jeden rok więzienia z zabronie- 
niem pobytu na przeciąg trzech lat 
w guberniach Riazańskiei, Moskiew- 
skiei i Leningradzkiej. 


POŻARY DWORÓW I ZBIORÓW. 
Łuck. (Tel. wt.) 
(p.) Niezwani sprawcy podpalili 
onegdaj stóg koniczyny należący do 
Aleksandra Domalewicza we wsi 
Rogowo, pow. kamień-koszyrskiego. 
Straty wynoszą przeszło 15.000 zł. 
Należy zaznaczyć, że jest to już 
trzęci pożar w b. r., ponieważ przed 
ter1 spłonęły dwór Marcelego Losia 
w kol. Bronisławka, pow. sarnefń- 
skiego i dwie sterty zboża w mał. 
Zamiicze: pow. Horochowskiego. 
— -90— 


Odelnek „Karjera Lwowskiego“ z 22 11. 256. 
SVEN ELVESTAD 25 


Kobieta-pająk. 


(Ciąg dalszy). 

Pomyślał więc: — „kobieta-pa- 
jak” i jej pomocnik, sekretarz wpa- 
dti wreszcie na to, że klucz do taj- 
nego pisma znajduje się ukryty w 
aparacie, i że im się powiodło, przy 
pomocy sprytnej sztuczki, zrabowiać 
go i ukryć w przedziale. 

Ale pewnik ten zachował 
przy sobie. 

Gdy konduktor, potrząsając gło- 
wą, zamierzał przedział opuścić, 
przygotowała „kiobieta-pająk'* atak 
na dedektywa. który, jak przypu- 
szczała, powinien się był udać. 

Miamowicie, wołając rozkazująco, 
wstrzymała odchodzącego już kon- 
duktora: 

— Proszę chwile zaczekać! 

Konduktor zatrzymał się w 
drzwiach. Biedaczysko nie wiedział, 
co począć. Był zupełnie tem wszy= 
stkiem zdetonowany. 

— Bezwarunkowio jest rzeczą pe- 
wrią, — rzekła — że kradzież popeľ- 
niono. Temu panu. — tu wskazała 
na Mareta, — skradziono aparat, w 
którym nieopatrznie ukrył djamen- 
ty o niezwykle wysokiej wartości. 

— Nie tylko to, mietylko brylanty, 
— szepnał pan Maret, a oczy Pary- 
Żanki zwilgotniały znów łzami. 


nadal 


„KURJER LWOWSKI" niedziela, 22 listopada 1925. 


Z, operetki. 


„NIlarjettaś 
Operetka w 3 aktach R. Bodańskiego i Br. Wardena, muzyka Waltera 


Lwów, 21 listopada. 


Po raz pierwszy wykonana wczo- 
raj w „Nowościach* operetka Wal- 
tera Kollo należy do dość prze- 
ciętnych płodów wesołej muzy. 
Ani o tekście ani o muzyce nie 
można twierdzić, by wyróżniały 
się oryginalnością pomysłów lub 
zawierały wiele dowcipu. Osią akcji 
jest naturalnie miłość, sprężyną 
akcji to tworzenie i następne usu- 
nięcie sytuacji „qui pro quo“. Ma- 
rjetta, pcmarańczarka, niewinna o- 
fiara nieporozumienia wraca roz- 
czarowana na poddasze, zaś jej 
„rywalka* księżna Lavarny (rów- 
nież „Marjetta*) posiada (natural- 
nie jako księżna) lepsze szanse 
i zostaje żoną uwielbianego ogól- 
nie Torellego. Rzecz zatem zupełnie 
zrozumiała, gdyby nie cały szereg 
nieprawdopodobności sytuacyjnych, 
dla których nawet ramy operetki 
są za ciasne. Trzeba jednak przy- 
znać, że całość jest zręcznie skle- 
jona, barwna a nawet dowcipna. 
Muzyka jest typowem odzwiercied 
leniem  kosmopolityzmu współ- 
czesnych operetek, ich płytkości 
i szablonu — Właściwie — z ma- 
łymi wyjątkami, operujetu kompozy- 
tor wyłącznie rytmami tanecznymi, 
w szczególności „egzotyzmem* jazz 
bandu, Arje oparte również na for- 
mach tanecznych. Chór występuje 
często (niekiedy wcale udatnie, jak 
n. p. chór żeński w I akcie), lecz | 
nie znajduje zastosowania we fina- 
łach poszczególnych aktów. 


Dzieki nieprzeciętnej grze arty- 
stów premiera zdebyła sobie powo- 
dzenie. Pna Korabianka odtworzyła 
z realizmem postać Marjetty-poma- 
rańczarki, grała i śpiewała z wła- 
Ściwą sobie werwą i humorem. — 
Rola księżny Marjetty wymaga mu- 
zycznie silnego głosu, któryby spro- 


— No, no, — uspokajała Walenty- 
na, — w każdym razie były w tym 
aparacie rzeczy wielkiej wartości. 
Jestem damą do towarzystwa pani 
Maretowei. a ten pan jest sekreta- 
rzem pana Mareta. Dotychczaś słu- 
żylMśmy chlebodawicom ku ich zu- 
pełnemu zadowoleniu... 

Potwierdziła to Paryżanka 
chem głowy. 

A ponieważ jesi pewmem. że tu 
w przedziale popełniono kradzież, 
dlaczego właśnie na nas oboie ma 
padać podejrzemie O wiele mniej 
powodów jest do podejrzywamia 
nas, aniżeli piątego pasażera, — tu 
wskazała na Asbiórna Kraga, — 
który wdarł się do nas podczas ja- 
ady, i którego nikt z uas nie zma. 

Konduktor stał niepewny. Miał je- 
szcze świeżo w pamięci dziwne za- 
chowanie się Kraga w wagonie pa- 
kunkowym. Również pan i pani Ma- 
ret poczęli patrzyć nań nieprzychyl- 
nie., Zarzuty Wialentyny były rze- 
czywiście bardzo przekonzgrwujące. 

— Mole nazwisko jest Honore Le- 
grand, — rzekł Krag. który był tak 
pewny swego, że postamowiił dalej 
spokojnie grać komedię: 

— Czy ma pan bilet wizytowy ? 
— zapytał konduktor, dla którego 
bilet wizytowy widocznie był wa- 
żmą legitymacją. 

— Mam swoje papiery w wags- 
nie pakuwikowym, — odpowiedział 
Asbjörn Krag. — Zresztą nie moje 
bilety, wizytowe, ale ja sam nazy- 
wiam się Honore Legrand. 
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lo. 
stał niektórym niemal dramatycznym 
akcentem. 

W granicach swego głosu wy- 
wiązała się p. Rylska dobrze pod 
względem muzycznym, lepiej pod 
względem scenicznym. Panu Kuli- 
gowskieamu należą się, jak zwykle, 
Szczere słowa pochwały za dosko- 
nałą kreację, pełną życia i wyrązu. 
Burzę oklasków wzbudzał w roli 
muzykanta Nicola niewyczerpany w 
pomysłach p. Tatrzański, świetny 
w odtwarzaniu ról charakterystycz- 
nych. Również jego sprawna reży- 
serja zasługuje na pochwałę. Do 
powodzenia premiery przyczyniła 
się w dużej mierze gra pp. Kowal- 
skiego (Zambisi), Szosłanda, Schmidta 
Kopczyńskiego i wielu innych. 

Naturalnie, że współudział or- 
kiestry operowej w przedstawieniach 
operetkowych przyczynił się zna- 
cznie do lepszego brzmienia cało- 
ści, a drobne wahanie ustąpią za- 
pewne w toku dalszych przedsta- 
wień. Wykonanie przygotował i kie- 
rował sprawną ręką p. Jarosław 
Leszczyński. Na pochwalną wzmian- 
kę zasługują ewolucje pp. jabłoń- 
skiej i Cesarski. go oraz całego 
Corps de Ballet. 

Dekoracje pomysłu p. Baik 
wypadły małowniczo. S. 


KATASTROFA LOTNICZA W PO- 

ZNANIU. 

Poznań. (Tel. wł.) 

Na lotnisku w Ławicy we czwat- 
tek rano samolot wojskowy 3 p. to- 
tniczego marki! „Potez“ z poruczni- 
kiem pilotem Czesławem Przewo- 
skim i porucznikiem obserwatorem 
Tadeuszem Stehlem, celem dokona- 
nia lotu ćwiszebnego wzniósł sie na 
200 m. gdzie wpadł w korkociag i 
runął na ziemię. Dwai lotnicy zabi- 
ci, aparat zniszczony. 


— Jaki jest pański zawód? — za- 
pytal sekretarz. 

— Inżynier. Jeżdżę z próbkanń 
cegieł, — odpowiedział Krag nie o- 
ciągając się. 

Konduktor wszedł zmowu do wa- 
gomu. Wyjaśnienia Kraga wydały 
mu się podejrzane. 

Pan i pami Maret nie wiele rozu- 
mieli z tego, co teram mówiono, ale 
z poruszenia w wagonie domyślali 
się, że coraz więcej gromów zbie- 
rało się nad głową Asbiórna Kraga. 
Wołali przeto do konduktora, aby 
go przytrzymał. 

Ale odezwanie się: Walentyny za- 
prowadziło znów spokój w wzbu- 
rzonym przedziale. 

— Panie konduktorze, — rzekła, 
— przekonam pana, że ten pam iest 
mocno podejrzany. 

Mówiąc to pociągnęła za brodę 
Asbiórna Kraga. Ta została w jej 
ręku. 

Dedektyw z powiodu tej miespo- 
dziianki i hałasu w przedziale chwi- 
lowo był oszołomiony. Wszyscy 
krzyczeli, prawie równocześnie. Zaś 
najęłośniej i tryumfująco „kobiełta- 
pajak“. Fałszywa broda! Przebraav 
człowiek! Wreszcie znałeziono zło- 
dzieja! 

Parvżanka zbliżyła się doń z ta- 
ką miha, jakby mu chciała oczy wy- 
drapać. A sekretarz chciał wiypaść 
z przedziału, by sprowadzić pomoc 
do przyłrzymania złodzieja. 

| Był to rzeczywiście krytyczny 
i moment dla Asbjórna Kraga. Cho- 


ZAMACH BOMBOWY NA KI- 
NOTEATR. 

Dubfin, 20. 11. (PAT). Dziś o 2: 
7 rano kinoteatr, w którym wy- 
świetłano ostatni angidiski film wo 
jeny, został zupełnie źdiszczosy 
przez rzucenie bomby. 

Dwóch polidiantów zostało za 
bitych, jeden ciężko ramy. Eksplo- 
zję słyszamo w całem mieście. Szy” 
by wystawowe w okolicy zostały 
zupełnie zniszczone. 


SANATORJUM Gotenbrunn 


w Badenie koło Wiednia. 


Grupa zagranicznych żurnalistów 
z Niemiec. Węgier, Polski. Czecho- 
słowacji, Włoch i Holandji, zwie- 
dziła niedawno nowe Zakłady Sa- 
natorjum  Gutenbrunn w Badenie 
koło Wiednia, które. po dwulet- 
niej pracy pod kierownictwem Dy- 
rektora Zakładu Dra Ottona de 
Aufschneiier zupełnie odnowione 
i powiększone zostały, 

Tak, jak się obecnie ten Zakład 
przedstawia, zaliczyć go można, 
według uznania Panów z Prasy, 
stanowczo, do najbardziej widzenia 
godnych sanatorjów na kontynencie. 

Najważniejszą zdobyczą jest po- 
łączenie źródeł siarczanych wprost 
z zakładem, gdzie, w specjalnych, 
w najmodniejszy sposób wykona- 
nych kabinach z wannami wpu* 
szczonemi w posadzkę, można ko- 
rzystać z kąpieli siarczanych o nie* 
zawodnej w skutkach wartości lecz- 
niczej. 

Tym właśnie kąpielom siarcza” 
nym zawdzięcza Baden koło Wied- 
nia w pierwszym rzędzie, swą sła” 
wę światową. 

Szczególnie podnieść należy, W 
interesie ogólnym, że przy nadzwy” 
czajnym komforcie i przy zastos0” 
waniu wszelkich najnowszych me 
dyczno-naukowych udoskonaleń 
ceny w Sanatorjum Gutenbrunf 
odpowiednio do stosunków austrjać 
kich, są nadzwyczaj umiarkowańć' 

—— 00 


dziło nm bowiem o to, aby całe t0 
warzystwo przytrzymać. j 

Stanął więc szybko w drzwiach. 1 
oznajmił krótko i dobitnie, że 
przedziału nikt się mie ruszy. 

— Zgoda na to, jestem przebrańy! 
— rzekł i zdiał perukę z głowy” 

Walentyna zainterpelowała kot” 
duktora, czy pozwoli na to, aby 6% 
oboy człowiek robił co mu się, PO” 
doba. 

Konduktor z groźną miną zbliży! 
się do Kraga. Sekretarz po raz wto 
ry chciał wypaść z przedziiału. y 

W tym rozstrzygającym mom 
cie Krag wyciągmął szybko rewol 
wer z kieszeni. 

| 


VII. : 

— Chcę państwu powiedzieć, Ki” 
jestem, — rzekł dedsktyw. W 1% 
czywiistości nie jestem panem 
noré Legrand, a tem mniei po 
Żującym z próbkami cegieľ. 
zwisko moie jest Asbjörn: 
Proszę panie kondwkitorze go 
moja odznaka policyjna. Aż ~, 
pewnego czasu musi się pań *, 
dowiolić tym moim biletem W! A 
towyim. Jako urzędnik PS 
stwowy zna pan dobrze znacze” :, 
tej małej, białej odznaki metalow__ 
Wmiieszałem się do tego tow?" 
stwa, gdyż domyślałem się, ŻE Pio- 
dzej, lub później, zajdzie tu cos p: 
właściwego. Przykro mi, moje 
nie i panowie, że czuję się znie” 
lony wszystkich czworo ares p 
(Dok. nast" 


dró” 
Na” 
Kra% 


wiać. 
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21-go b. m. 


NA MARGINESIE. 


Lwów, 21 listopada. 


Pożółkłe liście opadły już z drze- 
wa, wiatr jesienny pomiata szaru- 
gą, ciężko, smutno, nieznośnie na 
tej polskiej ziemi.. Ha, ha, ha! — 
poetyckie nastroje! — krakania śle- 
dzienników, majaczenia Sspleenem 
zarażonych humorów! Kłamstwo 
wierutne !! 

U nas słonecznie, wesoło, hucz- 
niel 

Choć tam gdzieś na horyzoncie 
państwowym gromadzą się chmury, 
chociaż głuchy łoskot oddalonych 
grzmotów wróży wtrząśnienia i burzę 
— głupstwo! — nic nie szkodzi! 
— radują się mazurskie dusze Pia- 
stów i karmazynowe serca bogo- 
ojczyżuiaków, bo Polska nierządem 
stoi. 

Mości panowie, wolna elekcja! 


i rojno! W górę serca i podgolo- 
ne czupryny i naprzód jedni wpra- 
wo, drudzy na lewo, tak pojedyn 
czo, każdy sobie, viritim — a z 
prezencją, a z tupetem, szeroko ot. 
worzyć ramiona i wrzaskliwe gęby 
i wołać, gardłować z całej piersi: 
Pro publico bono | 

Dalej panowie Szlachta i bracia 
chłopi zgodnie pod ramię, ławą 
jak przystoi do żłóbka rządowego 
i brać pełną garścią pożywna teki 
ministerskie, koncesyjki, synekury... 
ldą zawadjacko, z fantazją, z 
brawurą idą Ssuwereni i pytają: 
Kto nam panem? kto premierem? 

Vivat Skrzyński! — woła tłum 
skonfederowany. 

Wrzask i gromkie okrzyki brzmią 
wokoło, tylko jakiś chłopski królik 
milczkiem podkręca wąsa, czai się 
i pocichutku myśli sobie w duszy: 
— Dobrze! Gardłujcie — a ja nie 
chcę, nie pozwalam, bo jam tu pan! 

Patrzcie? Oto Don Kichot endecki. 
obracający wiatraki frazesu i blagi, 
tym razem przypiął tekturowe skrzy- 
dła husarza, powiewa groźnie pió- 
Skid O: i sunie 


Udeinek_ „Kurjeraą Lwowskiego z r 11. 1825 


INŻ. EDMUND LIBAŃSKI. 


Z nowych dziedzin wie- 
dzy i życia. 
AUTOMATYCZNY SEKRETARZ. 


Bajeczny aparat, złączenia fo- 
nografu, radjofonu i dyktografu z 
precyzyjnem urządzeniem mikrofonu 
i elektrycznym popędem jak i na- 
stawianiem wedle potrzeby, który 
również może odbierać i wysyłać 
wiadomości telefoniczne jest wyna- 
lazkiem amerykańskim, zachwycają- 
cym cały świat biznesu. 

Jest to istotnie sekretarz auto- 
matyczny i w dodatku pewny, nie- 
zawodny dyskretny i nieznużony. 

Wprost niesamowicie może za- 
stąpić działalność i czynności wy- 
magające sporo rąk i głów ludzkich. 
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uwzględnieniem atrakcyj 
kańskich produkuje się od oa 
i codziennie 


Hajże do Warszawy! — a zbrojno, 


____ "KUNI ER LWOWSKI“ 


niedziela, 22 _22 listopada 1925. 1925. 


amery- 


BUDO NOGRADY 


kreacji 


Wolna elekcja. 


z rozkazem na... Sulejówek. Zajazd, 
zajazd! hajże na Soplicę. 

Tam dalej inna grupa ponura, 
zacięta, uparcie sejmikuje, knuje 
coś, odgraża i pięść wyciąga prze- 
ciw ministrowi wojny: Precz z nim! 
On armię przesikorzył! 

I znów rwetes, hałas. krzyk, kłó- 
tnie i groźby — a wszystko dla 
ojczyzny, pro publico bono. 

Wolna elekcja, mościwi panowie, 
następcy po Grabskim 

I gwarnie rozgłośnie wkoło — 
tylko wiatr jesienny zacina szarugą 
i ciężko, smutno nieznośnie na tej 
polskiej ziemi... 


Wid. 
Kobieta, która nie może się 


uśmiechnąć. 
Lwów, 21 listopada. 


() W Ameryce rozwinęła się 
niezwykle żywo gałęź kosmetyki 
lekarskiej, mająca na celu popra- 
wianie form. W takim nowoczes- 
nym instytucie piękności, wykonuje 
się cały szereg operacji poprawia- 
jących nieforamna nosy i zamienia- 
Miydh stukiiogramowe pacjentki na 
eteryczne modne piękności... (przy- 
najmniej w obietnicach zawartych 
w prospektach). A jeanak kobieta 
ito posłanka, wniosła projekt u- 
stawy przeciw nadmiernemu wybu- 
janiu przemysłu „upiększania*. Je- 
dnym z motywów był między in- 
nymi fakt następujący : Po operacji 
nosa u jednej młodej Amerykanki 
uzyskano wprawdzie nieskazitelną 
klasyczną linję profilu. jednakże pa- 
cjentka nie może się uśmiechnąć... 
Zbyt wiele skóry jej wycięto tak, 
że czarowny jej uśmiech znikł i to 
bezpowrotnie tak iż czuje się głę- 
boko nieszczęśliwą... Ciekawą jest 
rzeczą, czy miss Grimes przepro- 
wadzi wniesioną przez siebie usta- 
wę zakazującą upiększania brzyd- 
kich Amerykanek. 


—— Pt 


Mnich i konferencjach, notuje dokła- La 


dnie wszelkie rozmowy prowadzone 
w promieniu 20 mtr od niego. 

W obecności szefa załatwia 
wezwania telefoniczne, odbiera za- 
mówienia i zawiadamia następnie 
o tem szefa biura. 

Na zewnątrz ma wygląd stare- 
go systemu fonografu z wałkiem, 
rozmowy i słowa utrwalane są ma- 
gnetycznie, przez przekształcenie 
głosu w prądy elektryczne i nastę- 
pnie zmiany magnetyczne powsta- 
jące na pasie stalowym. 

Jeśli sekretarz ma obsłużyć te- 
lefon, utrwala się na pomocniczym 
wałku treść odpowiedzi potrzebnej, 
która ma być daną w nieobecności 
szefa. Gdy zabrzmi dzwonek, ten 
sam prąd telefonu wprawia w ruch 
wałek fonograficzny i nadawca sły- 
szy odpowiedź: „tu biuro Pana S. 
i spółki, nie ma obecnie nikogo, 
ale może Pan powiadomić o co 


Odbiera dyktaty jak stenograf, |idzie a o 2-giej będzie odpowiedź 
służy jako sekretarz na posiedze- | proszę ponownie zawołać*, 
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profesor konserw. budapeszteńskiego świa- 
towej sławy kapelmistrz, król najnowszej 
muzyki tanecznej ze szczególnem 


Kawiarni „WARSZAWA” 


Ponadto produkcje taneczne znakomitsj pary VALI DE VALERO z teatru „Maxim“ w Paryżu. PT: o g. 8'30. „wiecz Dancing familijny. Wstęp wolny, 


Kurjer stanisławowski. 


Od naszego korespondenta). 


W rubryce tej zamieszczać 


będziemy, każdego tygodnia 
wiadomości z grodu Reweryv. 
Red. 


Stanisławów, 20 listopada. 


CENY MAKSYMALNE. 

Na skutek inicjatywy burmistrza 
ustanowiło starostwo stanisławow- 
skie na polecenie urzędu wiojewó- 
dzkiego po wspólnej kouferencji 
porozumiewawiczej między konsu- 
mentami a producentami wzgl. ku- 

cami ceny maksymalne na artyku- 
ły pierwszej potrzeby — a to w 
celu ukrócenia samowoli mieuczci- 
wych kupców. wykorzystujących 
chwilowy spadek dolara i podbija- 
iących ceny towarów. Niestety a- 
kcia zawiodła, gdyż wszystka 
dzie w górę“ choć 
towary pochodza z... zagranicy. Nie 
dziw, że ludzie ograniczają się do 
minimum i że po sklepach pustki a 
w związku z tem upadłości i bankru- 
ctwa na porządku dziennym — W 
tym kryzycie gospodarczym nie 
brak też oszustów takich iak nieja- 
ki Sperber, pośrednik, który: onegdaj 
„zwiał* z naszego grodu sprzenie: 
wierzywiszy kilka tysięcy dolarów 
u jednego z tut. banków lecz został 
w Gdańsku schwytany i tu sprowa- 
dzony albo mały piekarczyk Blond, 
który DPonaciągawszy  łatwowier- 
nych, uciekł do Rumunii, wychodząc 
z ziałożenia, że to najlepszy sposób 
uregulowania długów. 


PRACA POLICJI ŚLEDCZEJ. 

To też nasza policia śledcza ma 
teraz często pole do popisu i z za- 
dania wywiązuje się bardzo spra- 
winie. Onegdaj wieta szajkę bandy- 
tów, którzy z końcem października 
br. z bronią w ręku obrabowali ku- 
pców, wiozącyjch towar do Lwo- 
wa; inordercę, zamordowanego w 
parku miejskim em. dozorcy wie- 
ziień śp. Cieślika itd. W dzielnicy 


„łe 


mię wszystkie 


A wia kal przyszło onegdaj do | 


ostrej wymiany zdań na tle pora- 
chunków osobistych między dwio- 
ma maszynistami kolejowymi Wię- 
azkiem a Chrabalem w ciągu kitórej 
ten pierwszy dobyf rewolweru i 
postrzelił Chrabala oraz zranił cię- 
żko przechodzącą przypadkiem uli- 
cą niejaką Pollakową. — Przy ul. 
Halickiej 14-letni chłopłak przebił na 
śmierć nożem swojego młodszego 
towarzysza poczem usiłując ode- 
brać sobie życie — oiężlko się pora- 
nil. — Przy ul. Batorego pehngł 
zmany tu możowmik Plaszkowski 
swego rywala Rioszesuka nożem w 
głowę... to królika kronika krymi- 
malma wielkiego Stanisławowa z o- 
statnich kilku dni. 


CYRKOWE HECE, 

W dzisiejszych czasach drożyzny 
upadłości, rabunków i morderstw 
cieszy się stosunkowo liczną frek- 
wencją cyrk Medrano, który tu zije- 
chał do budynku zbudowanego za 
cudze pieniądze przez zbiegłłego ze 
Stanisławowa w niewiadomym kie- 
runku Kornackiego. 


NOWE URZĘDY POCZTOWE. 

W naibliższym czasie będą w na- 
szym grodzie uruchomione 2 mowe 
urzędy pocztowe. Brak ich daje się 
dotychczias bardzo odczuwać 
gdyż przed wojną istniało tu 5 urzę- 
dów pocztowych a obecnie przy 
60.000 ludności jest ich zaledwie 2. 


OGŁOSZENIE POBORU. 

Magistrat wezwał publicznemi ob- 
wieszczeniami przebywających tu 
poborowych rocznika 1905 do oso- 
bistego zgłoszenia się do operatu 
poborowego w czasie do 31 5 > 
DT. 

Zwyczajna kaďencja Sądu przy- 


sięgłych rozpoczyna się w tut. o- 
kręgu sądowym w dniu 2 grudnia 
by r. 

> 


Pte oświadczeniu wałek prze- | FET lub zam domata w ae 


suwający się, już notuje komunikat rze rozmowę. Odpowiednio ukryty 


automatycznie i reprodukuje po po- 
wrocie nieobecnego adresata. 

Notuje on również rozmowy te- 
lefoniczna i ma ważne znaczenie 
przy zleceniach handlowych, mo- 
gących w razie cofnięcia, spowo- 
dować straty dla stron. 

Rozmowa prowadzona przez sze- 
reg osób może być dokładnie w in- 
tonacji i słowach reprodukowana, 
n. p. dyskusje i przesłuchania pro- 
cesowe albowiem właśnie precy- 
zyjny mikrofon oddaje swe drgania 
akustyczne aparaturze elektroma- 
gnetycznej. 

Włączony w aparaturę „radjo“ 
odbiera audycje i komunikaty, u- 
trwala je na magnetycznym wałku 
i gdy właściciel przesunie odpo- 
wiedni kontakt reprodukuje wszyst- 
ko wiernie. 

Automatyczny sekretarz może 
pełnić i obowiązki dedektywa. Oto 
np. w nieobecności pana domu, 


automat pod akustycznym działa- 
niem dźwięku, już jest czynny... 
notuje ! Gdy nastaje cisza przesta- 
je notować. 

Jak widzimy nadaje się dosko- 
nale w obecnej dobie produkcji 
scenicznej do senzacyjnych tema- 
tów czworoboków małżeńskich i 
konfliktów „sam na sam“, do pod- 
słuchania i efektownych scen de- 
maskowania skomplikowanej ero- 
tyki. 

Wałek z magnetycznie utrwa- 
ionym intymnym djalogiem dwojga 
osób w gyklu zakazanych miłości! 

Straszliwe CORPUS DELICTT... 
przyłapanie in „flagranti* do pro- 
cesu rozwodowego staje się zby- 
teczne. 

Automatyczny Sekretarz i żoł- 
nierz automatyczny to ostatnie dwa 
senzacyjne aparaty techniki ame- 
rykańskiej. 

-am 
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„KURJER LWOWSKI“ 


Zdrowotność Lwowa 


Lwów, 21 listopada. | 


Przedłożone na posiedzeniu sek- 
cji IV Rady miejskiej sprawozdanie 
fizykatu na sierpień i wrzesień wy- 
kazuje największą śmiertelność z 
powodu chorób organicznych serca 
i narządów krążenia, zapalania płuc, 
gruźlicy i złośliwych nowotworów. 
Gruźlica wystąpiła we wrześniu 
silniej niż wpoprzednich miesiącach. 

Liczba samobójstw jest coraz 
większa. W roku zeszłym zanoto- 
wano 52 wypadków samobójstwa, 
w tym roku zaś od początku stycz- 
nia po koniec września, t. j. w cią- 
gu 9 miesięcy tą samą liczbę. 


Z sali koncertowej. 


X0 X 


w sierpniu 
! wrzesniu. 

Płonica szerzyła się dość silnie, 
ale nie była niebezpieczną (na 85 
zachorowań zdarzyły tylko 4 wy- 
padki śmierci). Natomiast panowała 
bardzo złośliwa odra (121 wypad- 
ków) i w 4 wypadkach były śmier- 
telna, co się zwykle nie zdarza. Na 
otwartą grużlicę zgłoszono cho- 
rych 48. 

Lwów wykazuje nadal zasadni- 
cze braki sanitarne: wody do picia 
i skrapiania ulic, miejskiego zakła- 
du desynfekcyjnego, ogólny brak 
mieszkań, oraz przepełnienia cmen- 
łarzy wobec braku cmentarza cen- 
tralnego. 


Zespół muzyki kameralnej. 


Lwów, 21 listopada. | 
Brak stałego zespołu muzyki | 


wspólnego zgrania się, ustosunko- 
wania właściwości poszczególnych 


kameralnej daje się odczuwać w na: instrumentów i nawiązanie kontak- 


szem mieście od szeregu lat, bo 
sięga czasów przedwojennych. Kil- 
ka razy z miarodajnych stron czy- 
niono usiłowania, aby temu zara- 
dzić, lecz intrygi miejscowe i nie- 
życzliwość pewnych kół muzycz- 
nych, które zazwyczaj sceptycznie 
się wyrażają o swojskich artystach, 
podkopywały szczere dążności. 
Nareszcie, po długiej ciszy, wy- 
stąpił onegdaj nowy zespół kame- 
ralny, złożony z miejscowych kół 
muzycznych, pianisty prof. Dąbrow- 
skiego. skrzypka dr. Bauera, i wio- 
lonczelisty dr. Łilienthała, artystów 
dobrze znanych w sferach muzycz- 
nych naszego miasta. Każdy z nich 
posiada swoje zalety artystyczne, 
które poznano i oceniono na ich 
produkcjach solowych. Lecz inna 
rzecz jest produkcja solowa, a inna 
zespołowa. Tutaj decyduje, obok 
osobistych warunków techniki i mu- 
zykalności, w dużej mierze stopień 


tu z publicznością. Na to wszyst- 
ko trzeba czasu i to dużego. 

Po onegdajszej produkcji, gdzie 
zespół wykonał teio c-moll Beetho- 
vena, Czajkowskiego a-moll i Schu- 
berta trio b-dur, odnieść można 
było wrażenie, iż zespół jest na 
dobrej drodze wyrobienia sobie z 
czasem odpowiedniego stanowiska 
w lwowskiem życiu muzycznem. 
Gra jest solidna, rytmika i dyna- 
mika starannie opracowana a fra- 
zowanie świadczy o szczerem wni- 


„knięciu w duchową traść wykonywa- 


nego utworu. Trudno przemiiczeć, 
iż program ten zbyt często był w 
ostatnich latach u nas słyszany. 
lecz niezależnie od tego poziom 
artystyczny wykonywanych utwo- 
rów był wysoki i wielce zaiłereso- 
wał tych wszystkich, którzy, za- 
miast na „Mariettę*, przyszli słu- 
chać poważnej muzyki adr, 
rd. 
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Kurjer literacki. 


Kwartalnik historyczny, organ 
Pol. Towarzystwa Historycznego, 
zeszyt 3-ci wyszedł z druku i za- 
wiera: I. Rozprawy (St. Przewor- 
ski, Zdobycze i zagadnienia hety- 
tołogji. — K. Zakrzewski : Ostatnie 
lata Stilichona). II. Miscelanea. (R, 
Ganszyniec i J. Willaume). III. Re- 
cenzje i sprawozdania. IV. Biblijo- 
grafja historji starożytnej za 1914- 
1921 przez K. Zakrzewskiego. V. 
Polemika. VI. Zagraniczna kronika 
naukowa. 


„Beliona”, miesięcznik wojskowy, 
wyszedł za m. październik. Treść 
numeru żywa i stojąca na wysokim 
poziomie. A. C. „Wispółczesne Pań- 
stwo Litewskie”, płk. Boucherie 
„Kawalerja francuska podczas dzia- 
łań w 1oku 1918“, ptk. S. G. J. S 
Ćwiertaiak „Organizacja służby 
wywiadowczej”, mjr. S. G. R. Salo- 
ni „Organizacja służby etapowiey'. 
„Dokumenty do historii planu opera- 
cii warszawskiej gen. bryg. M. 
Kukiel, Przegląd miesięczny, Spra- 
wozdania, 


„Wiądomoścj Literackich” Nr. 47 
przynosi artykuły L. H,, Morstina 
„Spór o Prometeusza”, Cz. Ja- 
strzębca-Kozłowskiego o ostatnief 
książce Mereżkowskiego, Em. Brei- 
tera 0 ciekawem dziele Dóhlina, 
wiersz An. Słonimskiego „Do poe- 
tów-komunistów', notatki, recenzję 
M. Więckowskiej ze studium Ku- 
charzewskiego o Rosji, recenzje 


z książek, sprawozdania teatralne 
An. Siomimskiego, kronikę muzycz- 
ną, przegląd prasy» notatki, tydzień 
bibljograficzny. 
„Roboty gałązkowe”. Roboty rę- 
czne, które M. W. R. i O. P. wpro- 
wadziło do wszystkich szkół, maja 
na celu prócz ćwiczeń fizycznych 
także wyrobienie smaku estetycz- 
nego i zamiłowania do pracy. 
Niestety brak funduszów uniemo- 
Żliwia zrealizowanie planów mini- 
sterialnych i dlatego książeczkę pod 
powyższym tytułem należy powi- 
tać z zadowoleniem, bo podaje ra- 
dy, wskazówki i gotowe wzory, 
które dadzą się małym kosztem 
wszędzie przeprowadzić. „Roboty 
gałązkowe” mają jeszcze i tę zale- 
tę, że wyrabiają u dzieci zamiiowa- 
me do rzeczy swoiskich. 
Książeczka ta zawiera 24 rycin. 
objaśniających roboty i podaje spo- 
sób wykonywania tychże. 
Książeczkę ułożył p. Henryk 
Glasgall, znany z prac w tej dziedzi- 
nie, co daje rękojmię, że praca ta 
jest należycie obmyślana. 


NADESŁANE. 


OKULISTA 


dr. Leon Grud er, ordynuje 
przy ul. Romanowicza 7, 2384 
od godziny 12-1, 3—5. 


niedziela, 22 listopada 1925. 


Emigranci polscy ofiarami Banku 
dla Handlu i Przemysłu. 


Lwów, 21 listopada. 

Pismo polskie w Paryżu „Ogni- 
sko” donosi: 

W trybunale handlowym w Pary- 
żu zjawiło się paręset osób, polskich 
robotnic i robotników, którzy zło- 
Żyli swe oszczędności w Banku dla 
Handlu i Przemysłu (w oddziele 
paryskim). Oprócz tego nadesłano 
200 pełnomocnictw i książeczek. Bo 
leśnie było patrzeć na naszych bie- 
danych rodaków, na spłakane twa- 
rze.  Łudzili się, iż im zaraz Wy- 
placa idh pieniadze. Wezwanie try- 
bunału handlowego miało jedynie 
na celu zatwierdzenie sądowego 
funkcjonarjusza, wyznaczonego do 
przeprowadzenia likwidacji banku. 
Gdy rodacy nasi dowiedzieli się, o 
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co dzisiaj chodz. wywołało to 
wśród nich oburzenie. Rozpacz po- 
krzywdzonych była przejmująca — 
szkoda iż sprawcy tego nieszczę- 
Ścia nie byli zmuszeni być świiadka- 
mi tego wybuchu żalu. 

Majątek oddziałów Banku dla Ha- 
dlu i Przemysłu w Paryżu i Francii 
wynosi około 6 milionów fr., z któ* 
rych należy się Bankowi od centra- 
li w Warszawie 5 miljonów fir. Diu- 
gi Banku wynoszą przeszło 6 miljo- 
nów. z których na oszczędności ro» 
botników przypada 3 milion. 600.000 
franków. Niedobór Banku wynosi 
około pół miljona fr. 

Prezydent trybunału handlowego 
wyraził rodakom swoje największe 
współczucie. 


Wiadomości z kraju. 


X Urzędnicy komitetu wykonaw- 
czego obrabowali kasę rządową, W 
Korosteniu na Wołyniu bandyci na- 
padli na kasy w biały! dzięń, stero- 
ryzawali urzędników ji zabrali pie- 
miądze. W pogori za bandytami! za- 
bito w lesie 410-ciu. Padło też ze 
strony wojska kiłkunastu żołnierzy. 
Uiętymi bandytami okazali się urze- 
dnicy: komitetu wykomawiczego w 
Korosteniu inspektor Fngelson i bu- 
chalter Perechwałów. którzy odda- 
ni zostali pod sad doraźny. 

X Wiec bezrobotnych w Łodzi u- 
chwialił zażądać od magistratu za- 
plomogi jednorazowej po 200 do 300 
zł. na głowę. 

X Delegacja kupców polskich 
przybyła do Pragi na uroczystość 
75-lecia Izby handlowo pirzemysło- 
wej w Pradze. Delegacla polska zło- 
żona z 18 osób — reprezentuje ona 
wszystkie polskie Izby handl.-przie- 
mysłowe i stowarzyszenia kupców 
polskich w, Warszawie. 

XZnowu wykrycie nadużyć. W 
oddziale eksploatacyjnym kolei w 
Siedlcach wykryto nadużycia i za- 
wieszono w urzędowaniu kierowni- 
ka Łukasiewicza i pomocnika na- 
czelnika oddziału Biernackiego. 

X (p.) Samobójstwo z miłości. O- 
iegdaj na st. kol. Holoby pod prze- 
jeżdżający pociąg kurierski rzuciła 
się 19 letnia Lubów Mazurczuk. — 
Nieszczęśliwa poniosłą Śmierć na 
miejscu, Przyczyną rozpaczliwego 
kroku było uwiedzenie jej przez 
pracownika kolejoweto i porzmce- 
nie, jei w ciąży. 
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X Wiec słuchaczów wydziału fi- 
lozoficznego odbył się w: Krakowie 
w Sprawie uregulowania stadiów. 
W dyskusji dziekan, Siedlecki wyla- 
śnił, że uregulowanie sprawy siu- 
diów filozoficznych znajduje się na 
drodze pomyślnej, Uchwalonio rezo- 
lucję, domagającą się wniesienia no- 
weli do ustawy, o szkołach akad. 
któraby: rozciągała moc obowiązu- 
iaca na tych słuchaczy, którzy się 
zapiszą w następnym roku akad. po 
wyjściu nowych przepisów. Dalej 
żądamo, aby przedłożonio starszym 
słuchaczom możność zdawania e- 
gzaminów do r. 1930. 

X Pomysłowy oszust. W pismach 
wiarszawskich ukazało się ogłosze- 
mie, że nowo powstałe towarzy- 
stwo handlowe poszukuje buchalte= 
rów, korespondentów, maszynistek 
etc. i prosi o składanie ofert pod 
„Konsorcium“ wraz z załączeniem 
marek na odpowiedź poleconą. U- 
rząd śledczy zwrócił uwagę na to 
ogłoszenie. Okazało się, że rozda- 
wicą posad jest niejaki Wiładysław 
Gryszko, zamieszkały! w! hotelu, fi- 
gura podejrzana. Obimyśłił om tra- 
fnie, że w dzisiejszyjch czasach, gdy 
tysiące ludzi poszukuje pracy, do- 
chód ze znaczków błędzie znaczny. 
I nie pomylił się, już następnego dnia 
po ukazaniu się ogłoszemia w je- 
dnem tylko piśmie wpłyjnęło do ad- 
miinistracji 329 ofert, zawierających 
po 30 gr. w znaczkach. Dalsze o- 
ferty: nie przestały napływać. Oe 
szustą aresztowano. 


Ze światła. 


+ Rzucenie bomby na grób mie- 
zsianiego żołnierza w Dublinie. Z 
Londynu donoszą, że podczas mi- 
nuty skupienia w rocznicę zawarcie 
zawlieszenia broni, sprawca niezna- 
ny rzucił bombę w Dublinie na grób 
nieznanego żołnierza. Na szezęście 
bomba nie eksplodowała skut- 
kiem jednak paniki jedna osoba po- 
niosła śmierć a kilkanaście osób po- 
kaleczonych zostało. 


-- Bańdę fałszerzy banknotów 
wykryto w Sofji. Członkami jej są 
Austriacy, Bułgarzy, Węgrzy: i Ro- 
sianie. Na przedmieściu sofijskim u- 
rządzili sobie warsztat. Dotychczas 
uwięziono 17 członków bandy. któ- 
ra fałszowiała banknoty na 5.000 le- 
wów. Skonfiskowano falsyfikaty na 
37 milionów lewów. Podobno falsy- 
fikaty nie były jeszcze puszczone w 
obieg. 


+ (p.) Dżuma w Sow. Rosji. W 
jednym z autów (osady tatarskie) 
Gurjewskiego powiatu wybuchła 
epidemja dżumy.  Zachorowało 
dwóch tatarów, przy czem obydwai 
zmarli. 

-+ Katastrofa okretowa wydarzy- 
ła się onegdaj na parowicu pasażer- 
skinn Lenape, który odbywał z 200 
pasażerami drogę z Nowego Jorku 
do Fłorydy. W pobliżu ujścia rzeki 
Delavare zapalił się parowiec — 
nastąpił wybuch. Uratowano tylko 
kilkanaście osób. 

-- Wystawa książki i grafiki po” 
skiej w Brukseli odbędzie się 2 
bm. Zarząd muzeum książki w Bru” 
kselii z otwarciem wystawy urządz! 
szereg uroczystych wiieczorów 48 
cześć Polski, Jeden z wieczorów 
tych wypełni koncert muzyki pol- 
skiej, drugi odczyt z przezroczami. 

T: WM 


„KURJER LWOWSKI” 


Projekty finansowe P. P. S, 


(Telefonem od nasze go korespondenta). 


Warszawa, 20 listopada. 
W kojach seimowych. krąży po- 
złoska, że P. P. S. wystąpi z Pro- 
jektem zabezpieczenia 


Bankowi; nowego projektu 


jako podkład dla banku Polskiego 

pod emisję nowych banknotów. 
Koła przemysłowe odnoszą się do 

z niedowierza- 


Polskiemu nowej emisji banknotów. | niem, dopatrując się ukrytej inflacji. 


Według tego proiektu ma być rata 
podatku majątkowego, wynosząca 
1 milion złotych zredukowaną do 
600.000. Kwota ta spłacalną będzie 
w ciągu lat 15, a zabezpieczona ob- 
ligacjami maiątkowemi, które pójdą 
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Objęcie teki ministra skarbu 
przez Zdziechowskiego uważa:le 
jest jako atut przeciw Korianiienu. 

Do tei chwili t. do godziny 6 w. 
nominacje jeszcze nie wyszły z 
Belwederu. 


Ludendorf przeciw Hindenburgowi 
i traktatowi w Locarno. 


Monachium, 20. 11. (PAT.). Lu- 
dendorit atakuje w artykule za- 
mieszczonym w „Völkischer Kurier“ 
prezydenta Rzeszy Hindenburga i 
pisze, że b. marszałek polny :zamie- 
rza sławę swą przekreślić, podpisu- 
iac dokument niesławy i hańby. (!) 
Jeżeli prezydent republiki uważa 
politykę lokarneńską za słuszną, to 
taki pogląd dla narodu niemieckiego 
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przedstawia poważnę _ niebezpie- 

czeństwa (?). 

ROZPOCZĘCIE OBRAD REICHS- 
TAGU. 

Berlin, 20. 11. (PAT.). Po trzymie- 
sięcznej przerwie rozpoczął Reichs- 
tag swe posiedzenie. Generalne de- 
baty nad projektami lokarneńskmi 
rozpoczną się dopiero z początkiem 
przyszłego tygodnia. 


Tragiczna katastrofa w Anglji. 
Zatonięcie olbrzymiej łodzi podwodnej „M 1“. 


Londyn, w listągadzie. 

(c) Oficjalny komunikat admirai'- 
eji angielskiej oraz odbyte nabożeń- 
stwo żałobne stwierdziły ponad 
wszelką watpliwość, że olbrzyma 
łódź podwodna „M. 1“ zatonęła mi- 
mo wszelkich prób i poszukiwań. 
wraz z załogą, złożoną z 69 osób, 
łącznie z 5 oficerami. 

Szczegóły tragicznęi katastrofy 
są bliżej nieznane, ale prawdopo* 
dobnie przyczyną było zepsucie się 
motoru, wskutek czego łódź pod- 
wodna wraz z zamkniętą załogą po- 
szła bez ratunku na dno. 


cą ilość środków żywności. co bu- 
dziło jeszcze nadzieję, że pomoc bę- 
dzie mogła być możliwą. 

Przy akcji ratunkowej przejszuka- 
no całą przestrzeń dotyczącą minio 
szalonej burzy, przy zastosowaniu 
najnowszych środków  technicz- 
nych, nadzwyczai czułych hydrofo- 
nów i olbrzymich reflektorów o0- 
świecających morze na  wielkiel 
przestrzeni. Wszystkie usiłowania 
ekspedycji ratunkowej spełzły na 
niczem. 

Ogólne współczucie towarzyszy 
ciężko dotkniętym rodzinom mary- 


Łódź „M. 1“ zawierała zapas po-lnarzy, które na wiadomość o kata- 
wietrza na 36 godzin i wystarczają- | strofie okryły się ciężką żałobą. 
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Zlikwidowanie szajki bandyckiej 


I wów, 21 fistopaaa. 

Donieśliśmy onegdaj o zlikwido- 
waniu szajki bandyckiei we Lwo- 
wie. 

Aresztowano mianowie zbiegłego 
z więzienia sądu karnego we Lwo- 
wie bandytę Włodzimierza Olesz- 
czuka i dwu iego wspólników Igna- 
cego Majewskiego i Mieczysława 
Kochana. jako sprawców szeregu 
napadów raburkowych wę Lwowie 
i powiecie. 

Wczoraj policja powiększyła gro- 
no przymkniętych rabusiów o jedne- 
go członka. Ź 

Przytrzymano Tadeusza Wiw- 


we Lwowie. 


czara mechanika „który: prócz licz- 
nych kradzieży ma na sumieniu na- 
pad rabunkowy jeszcze z r. 1922 na 
Sewikę Stibrenberg we Lwowie. 
Napadu tego dokonał wispólnie z O- 
leszczukiem. 

Równocześnie informują, nas, że 
Ignacy Majewski jest zbiegiem z 
więzienia w Tarnowie, w którem 
odsiadvwał kare 10 letniego więzie- 
nia za morderstwo i nazywa się Jó- 
zef Lobiech. 

Aresztowani. prócz  udowodnio- 
nych im rabunków, przyznali się do 
szeregu kradzieży, 


"Tajemniczy dramat w willi Gillet. 


Lyon, w listopadzie. 

(o) Wśród niezwykle zagadko- 
wych okoliczności rozegrał się w 
willi bogatego przemysłowca Gi- 
llet'ta tajemniczy dramat. Młody 
człowiek Ludwik Seux zaprzyjażnio- 
ny z rodziną Gilietów został pe- 
wnej nocy, gdy usiłował: wśliznąć 
się do pokoju panny Denise Gilet, 
napadnięty — postrzelony i pobity 
do nieprzytomności... Ogrodnik So- 
bert wraz z synem tłumaczą się 
koniecznością wykonania rozkazu 
pani Gillet, która kazała im strze- 
lać do rzekomego bandyty. Nao- 


cznia sądowa wykazała ślady stóp 
Ludwika Seux'a w parku, ciągnące 
się aż do progu willi i do pokoju 
p. Denis... Jako lico sądowe zde- 
ponowano kij hockeyowy, którym 
niemiłosiernie zbito domniemanego 
włamywacza. Ofiara rzekomej po- 
myłki leży w szpitalu i grozi jej 
utrata wzroku... Opinja publiczna 
Lyonu stoi po stronie Seuxa i jedno- 
R potępia postępowanie p. 
illet. 


Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa. 
—0— 


niedziela, 22 listopada 1925. 


Szkielet olbrzyma 
wykopany w Missouri. 


Nowy Jork, w listopadzie. 

Szkielet, mierzący 7 stóp i 2 cale 
wysokości, prawdopodobmie jednego 
z członków starożytnego * szczepu 
Maya, znaleziono w głębokości 72 
stóp pod łożyskiem Strumienia w 
pobliżu Fairfax, w Missouri. We- 
wnątrz czaszki znaleziono kamień 
w kształcie gruszki, podobny do 
wikładanych przez szczepy Maya w 
południowym Meksyku do ust zmar- 
tych swoich członków. Obok szkie- 
letu znaleziono urnę glinianą. Obraz 
wyryty na pobliskim kamieniu ma 
podobmo przypominać figurę na sta- 
tui odkopanej w Copan, jednem z 
zaginionych miast Maya. 
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BUDAPESZT W CIEMNOŚCIACH. 
Łwów, 21 listopada. 
Onegdaj wieczorem zgasły! nagle 
wszystkie światła elektryczne w 
Budapeszcie. Przerwa w ruchu elek 
trowni nastąpiła z przyczyn techni- 
cznych, mianowicie z powodu na- 
głego zatkania rur, które doprowa= 
dzają wodę z Dunaju do kotłów. 
Całę miasto zostało pogrążona w 
ciemnościach. W teatrach mie od- 
były się przedstawienia. W akade- 
nii muzycznej, gdzie odbywał się 
koncert, powstała panika, gdyż pu- 
bliczność zaczęła gwałtownie tło- 
czyć się ku drzwiom i z trudnością 
zdołano opróżnić salę. unikając nie- 


szczęśliwych wypadków. Parla- 
ment obradował przy płomykach 
świec. 


Po trzech godzinach przerwy u- 
ruchomiono elektrownię o godz. 11 
w nocy. 
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KALENDARZYK NARCIARSKI 
W EUROPIE. 
Lwów, 21 listopada. 

Liczne zapowiedzi niezwykle dłu- 
giiej i ostrej zimy i zeszłoroczie 
strajki śniegu wy'wołały u narciarzy 
wprost „wilcze apetyty'* na zimę. 
Wszyscy z upragnieniem czekają o- 
blecnie na śniegi. Nie mogąc dać ła- 
kmącym prawdziwej zimy dajemy 
spis potraw... Kalendarzyk zawodów 
narciarskich w Europie przedstawia 
się nadzwyczaj obiecująco dla mi- 
strzów. W styczmiu 13 i 14 odbęda 
się w Wengen zawody! narciarskie 
o mistrzostwo Szwajcarii. Równo- 
cześmie odbędą się w Garnisch mi- 
strzostwa Niemiec, a w Płartenkir- 
chem bieg sztafetowy drużyn nie- 
miieckich i austrjackich oraz wielkie 
zawody pań. Mistrzostwa Austrji od 
będą się późniei — 6 i 7 lutego w 
Bódela. Miedzy 4 a 7 lutego odbędą 
się międzynarodowe zawody nar- 
ciarskie w Helfsingforsie, gdzie rów- 
nocześnie odbędzie się walne zgro- 
madzenie międzynarodowego zwią- 
zku narciarskiego. Wielkie zawody 
szwieckie odbędą się w dniach 11— 
14 lutego w Sztokholmie (?) a słyn- 
ne igrzyska północne „Nordiska 
Spolen“ w Hohnenkolien (w pobliżu 
Oslo) zostały wyzmaczone na 18— 
21 lutego 1926 r. 

Zawody o puhar Francii urządzo- 
ne zostaną w Parletier dnia 27—31 
stycznia. 

Zawody o mistrzostwo Polski w 
Zakopanem, dostępne dla między- 
narodowej konkurenci. od 17—19 lu 
tegio. 

Mistrzostwo Lwowa jeszcze nie 
naznaczone dokładnie odbędzie się 
w każdym razie przed mistrzo- 
stwem Polski. Pierwszemi zawoda- 
mi u nas — sa tradycylme sylwe- 
strowe zawody Czarnych w Sław- 
sku. 


PROPAGANDA POWSTANIA 
NARODOWEGO W SYRIJI. 

Paryż, 20. 11. (AW.). Donoszą z 
Syrji że prowadzona jest wśród 
powstańców i miejscowych plemion 
arabskich usilna propaganda ider 
powstania narodowego i wypędze- 
nia Francuzów całkowicie z Syrii. 

Ostatnie wiadomości wskazują, że 
Druzowie zamierzają przerwać po- 
łączenie koleiowe [Damaszku z 
Beyruthem, aby w ten sposób u- 
irudnić nadejście świeżych posiłków: 
dla oblężonego miasta. 

——0)6— 
LEKTURA IBSENA PRZYCZYNĄ 
SAMOBÓJSTWA. 
Lwów, 21 listopada. 

Pewna studentka uniwersytetu w 
Nowym Jorku, Panna Widstrand, 
popełniła samobójstwo po przeczy- 
taniu „Budowniczego Solnessa” 
Ibsena. Była ona Szwiedką i przy- 
była do Ameryki na studja. Jak ob- 
jaśnia jej gospodyni, panna Wid- 
strand w ostatnich dniach oddawała 
się gorączkowo lekturze dzieł Ibse- 
na, które wyprowadziły ią Z row- 
powagi duchowej. , 

Denatka powiesiła się w swam 
pokoju, pozostawiwszy "na stole 
egzemplarz, dramatu „Budowniczy 
Solness” otwarty na stronie ze sce- 
ną samobójstwa bohatera sztuk, 
oraz list w którym samobójczyni 
stwierdza, iż życie przedstawia Się 
je; jako nieprzerwana, straszna tra- 
gedja. 


Różne. 


„Karpaccy górale“, dramat w 10 
obrazach J. Korzeniowskiego, ode- 
grany zostanie w niedzielę, 22 b. m. 
— przez Koło Dramatyczne Druka- 
rzy Lwowskich, w sali przy ulicy 
Piekarskiej 1. 18. Początek o godz. 
7-mei wieczorem. 

— Z „Gwiazdy“. W niedzielę dnia 
22 b. m. urządza Stow. „Giwiazda*, 
we wlasnej sali przy ul. Francisz- 
kańskięi l. 7 dancing dla członków 
i zaproszonych gości. Wstęp za za- 
proszęeniami.  Początek:o godz. 6 
wieczorem. 

— Meksyk zmusza księży do mał- 
żeństwa. W. Villa Hermosa, stolicy 
sianu Tabasco, panuje wielkie pod- 
niecenie z powodu aresztowania 
pięciu księży katolickich, którzy od- 
mówili ożeniemia się. W stanie Ta- 
basco weszło niedawno w życie 
prawo, wymierzone przeciw katoli- 
kom i przewidujące. że duchowni, 
którzy chcą sprawować obowiazki 
religiine, muszą ożenić się. 


Notowania giełdowe. 


Dołar w wolnym obrocie dnia 20 
listopada: w Warszawie 6.90 zł.; 
w Krakowie 6.95 zł.; we Lwowie 
6.88 zł. 

Urzędowe notowana giełdy war- 
szawskiej: N. Jork. Transakcje: 
6.80. — Dolar. Transakcje: 6.80. 

Zurych urzędowy: N. Jork 5.1875. 
Londyn 25.13 i jedna ósma. Paryż 
20.65. Wiedeń 73.10. Praga 15.375. 
Włochy 20.825. Belgia 23.525. Buda- 
pleszt 72.625. Sofia 3.775. Holandia 
208.495. Oslo 105.25. Kopenhaga 
129.25. Sztokholm 138.7875. Fiszpa- 
nia 73.90. Bukareszt 2.375. Berlin 
123.50. Belgrad 9.195. 

Pogiełda nowojorska: Warszawa 
16.50. Londyn 4.845. Płaryż 3.965. 
Wiedeń 14.06. Praga 2.9625. Włochy 
4.00. Belgia 4.53. Budapeszt 14.25. 
Szwajcaria 19.28. Sofja 0.74. Hołan- 
dja 40.22. Oslo 20.43. Kopenhaga 
24.03. Sztokholm 26.76. Hiszpamia 
14.25 Bukareszt 0.46. Berlin 23.81. 
Belgrad 1.775. 


„KURJEK LWOWSKI* 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 
Dziś: rzym.-kat. Ofiarowanie NMP. 


Mówią, że... 


najlepszym jeszcze ra- 


gr.-kat. Mychaiła Ar. — Jutro: rzym.-kat. i tynkiem w chwilach ciężkich jest humor, 


25 po Z. S. gr.-kat. N. E. 24 po S. 
—— 


WEATR WIELKI 

Sobota o godz. 3:30 pop. „Hetman 
Stanisław Żółkiewski*. Przedstawienie dla 
młodzieży szkolnej. 

Sobota o godz. 7-30 wiecz. „Mada- 
me Butterfly“ Opera. Ceny zniżone. 

Niedziela o godz. 3 popoł. „Tosca* 
Opera. Ceny zniżone popołudniowe. 

Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Het- 
man Stanisław Żółkiewski* Uroczyste 
przedstawienie ku uczczeniu 7-mej ro- 
czmicy obrony Lwowa. 

Poniedziałek 23 bm. „Moi Panowie*. 
Ceny żniżone. 


fff — 
TEATR NOWOŚCI. 

Sobota o godz. 330 pop. „Jej Wy- 
sokość Tancerka“ Ceny zniżone popołudn. 

Sobota o godz. 7:30 wiecz. „Codzien- 
nie o 5-tej...* Ceny zniżone. 

Niedziela o godz. 3 popoł. „Dzieckó 
Miłości* Ceny zniżone popołudn. 

Niedziela o godz. 7'30 wiecz. „Ma- 
rietta“ Ceny zniżone. 

Poniedziałek 23 bm. „Marietta“. Ce- 
nv zniżone. 

Początek przedstawień punktualnie 
o godzinie 7:30 wiecz. 


Repertuar teatru SEMAFOR, 
Rejtana 3, codziennie o godz. 1945, 
w niedzielę pop. o godz. 1645. Bilety 
wcześniej do nabycia u p. Seyfartha, 
ul. Akademicka. 1) Rabimdranat Tagore: 
Poczta. 2) Fr. Karpiński: Laura i Filon. 
3) Boy: Nowinki. 4) Jack London: Prawo 
białego człowieka. 5) „Poczekaj Hanka 
tam u chrustu“, piosenka podmiejska. 
6) „Na przypiecku”*, insc. piosenka z folk- 
loru żydow. w przekł. A. Kitschman. 7) 
Rodoć „Nie jestem przy apetycie*. 8) 
Sr Prudhomme: aza. 9) Strauss 

alc. 


Kino „Wanda“. Od 15. listopada Cyrk 
Marka w 12-u aktach w dwóch serjach. 


— — 

Kino Chimera: Od dziś i dnie nastę- 
pne Premiera P. T. PRAWO PIERWSZEJ 
NOCY IUS-PRIMAE-NOCTIS nie widziane 
we Lwowie. 


—00— 
— Teatr Wielki, gra dziś popołu- 


który broni człowieka przed ostaieczną roz- 
paczą. Jest to tak zwany „humor wisielca* I 


ludzie przeczytawszy nieprawdopodobną 
wiadomość, iż urzędnicy znowu będą mieli 
obniżoną pensję, zaczęli snuć sobie „we- 
sołe* horoskopy na przyszłość. Oto urzę- 
dnik zacznie mieszkać w piwnicy, zamiast 
łóżek będzie miał siare beczki, ubierać się 
będzie w łachmany, dzieci przesianą 
uczęszczać do szkoły, żony będą chodziły 
do prania. Będzie również mnóstwo lokali 
do wynajęcia, bo zamknie się księgarnie, 
teatry, wystawy, biblioteki, Rząd za to 
będzie miał pieniędzy tak wiele, że za- 
cznie budować i da pracę setkom tysięcy 
robotników. Urzędnicy powoli będą sobie 
przez ten czas wymierali, coraz mniej ich 
będzie potrzeba, nikt się z nimi liczyć nie 
będzie potrzebował — stworzy się nowy 
typ państwa, w którem tylko posłowie bę- 
dą wszystko załaiwiali i nowy typ — — 
natręinego dziada — urzędnika zapetnia- 
jącego przejścia przed kościołami. 

Podobno bardzo wielu urzędników tak 
się przejęło opowiadaniem tych dowcipnych 
horoskopów, że masowo zaczęli odbierać 
sobie życie. Miał ło być ostatni ich „do- 
wcip urzędniczy“. Nie bylito jednak urzę- 
dnicy z... Warszawy! 

rrr. 
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Wydział Stow. „Giwiazda” 
zaprasza wszystkich swoich człon- 
ków do wzięcia udziału w uroczy- 
stem nabożeństwie z okazji po- 
święcenia Pomnika Orłąt. Zbiórka 
pod sztandarem w: niedzielę, 22 b. 
m., o godzinie 8.45, przed kościołem 
Archikatedralmym. 


— Obronie Lwowa poświęcony 
jest zeszyt 16 (20) „Panteonu Pol- 
skiego“ zawierający 24 stron druku 
35 ilustracj. Kronika Obrony Lwo- 
wa — Historia Odcmka IV Szkoła 
Kadecka — Józef Piłsudski o Obro- 
nie Lwowa —- Kto walczył we Lwo- 
wie -— Odsiecz Lwowa, wiersze 
Szródera, Słońskiego — Śp. kpt. La- 
piński-Nilsk; — Imienny spis Obrofi- 


dniu na przedstawieniu dla młodzie- | CÓW Lwowa — Fotografie i życio- 


ży szkolnej „Hetmana Żółkiewskie- 
go“ w pierwszorzędnej obsadzie ar- 
fystycznej. 

Wieczorem ukaże się wznowienie 
po raz pierwszy w obecnym sezo- 
nie „Madame Butterily". Ceny bile- 
tów zniżone. 

— Teatr Nowości, daje dziś popo- 
Imdniu, po raz pierwszy po cenach 
są „Jej Wysokość Tancer- 

a“. 

Wieczorem idzie wesoła farsa 
francuska „Codziennie o 5-tej..“. 

— „Diewczyna z Zachodu", opera 
Pucciniego zostanie wznowiona w 
dawnej obsadzie premierowej we 
wtorek przyszłego tygodnia z pp: 
Platówną i Sowiłskim w głównych 
partiach. 
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rysy poległych we Lwowie! — Oto 
treść tego zeszytu. — Cena zeszytu 
1 złoty. Do nabycia we wszystkich 
kioskach. —- Każdy Obrońca Lwo- 
wa powinien kupić ten zeszyt „Pan- 
teonu Polskiego”. 

— Posiedzenie Wydziału Towa- 
rzystwa Opieki nad żolnierzem Pol. 
skim odbędzie się w poniedziałek 
23 b. m. o godz. 18 w pałacu woje- 
wody. 

— Z teatru „Semaior”. Powodze- 
nie nowego programu  „Semażora” 
rośnie z wieczora na wieczór, Wy- 
pełniona widownia oklaskuje hucz- 
nie wszystkie punkty tei prawdzi- 
wej uczty artystyczuej, na którą 
złożyły się pomysłowo przeplatane 
utwory lżejsze i poważniłejsze. 


Fałszywy alarm. 


Lwów, 21 listopada. 

Wczoraj w godzinach wieczor- 
nych gruchnęła po Lwiowie alarmu- 
jaca wieść o sensacyjnem zamor- 
dowaniu świadka z procesu Steige- 
ra — Adolia Wilhelma Finta recte 
Łanuba. 

Finel został przez obronę w pro- 
cesie Steigera zawmioskowany ja- 
ko świadek, który widział bezpo- 
średnio po zamachu trzech męż- 
czyzin, uciekających do bramy| Przy 
ulicy Legionów 1. 3; z tych jeden 
miał zdjąć jasny gumowy płaszcz, 
który włożył na siebie z powro- 
tem, przewróciwszy go wprzód! na 
ciemniejszą stronę — 1 zbiegł. 

Wkrótce potem została nasza re- 
dakcja zawiadomiona przez policię, 
że na imiejsce wypadku przy! ulicy 
Zamarstymowskiej 1. 24, wyruszyli 
pp.: nadkomisarz Parylewicz, kos 


| misiatz Batorski i kitku wywiadow- 


ców. Nasz sprawozdawca udał się 
niezwlocznie w Ślad za policją. 

Ku swemu zdumieniu prziekonał 
się jednak, że policia padła ofiarą 
jakiejś złośliwości. 

Zastał wprawdzie na miejscu, t. 
j. pod liczbą 24, pp. komisarzy i 
wywiadowców, dwa auta i grupkę 
ludzi, ale o wypadku głucho. 

Po przeprowadzonem doraźnem 
śledztwie okazało się, że jedno z 
pism, posiadających „,pierwszorzęd- 
ne“ informacje, powiadomiito poli- 
cię, policja zaś inne redakcje. 

O godzinie 2l-szej wrócił Finel 
z kina „Sfinks“ do domu w najlep- 
szem zdrowiu i tu dopiero dowie- 
dział się o swej „tragicznej śmier- 
ci“, — Policja prowadzi śledztwo, 
aby wylkryć autora owego  „nie- 
wczesnego figla. 


niedziela, 22 listopada 1925. 


Z targu. 


Lwów, 21 listopada. 


Geny nabiału: 1 1 mleka nie- 
zbieranego 40—45 gr., 1 kg. ma- 
sła 5—6 zł., 1 kg. sera 1'20 zł. 

Jaja po 15 i 17 gr sztuka. 

Jarzyny: 1 kg ziemniaków 8—10 
gr, buraków 15—20 gr.. marchwi 
25—30 gr., cebuli 30—35 gr. 1 I 
grochu 80 gr., 1 1 fasoli 40 gr., 
kapusta po 5—20 gr. 

Owoce: 1 kg jabłek 20—70 gr, 
gruszek 60 gr. do 1 zł., śliwek 
suszonych 2 zł., cytryny po 10— 
15 gr. sztuka. 


Wczoraj sprzedawano żywe 
karpie i szczupaki po cenie 3:50 
za 1 kg. 

— D0 
— Promocja. Dziś o godz. 12 w 


auli Uniwersytetu odbędzie się pro- 
mocja Antoniego  Cićića. prezesa 
„Iwa jugosłowiańskich studentów“ 
na doktora medycyny. 

— Wicekonsulat turecki we Lwo- 
wie. Prezydent Rzpliej udzielił exe- 
quatur p. Mahmoud Djelaleddin Bey, 
wicekonsulowi republiki tureckiej 
na obszar województw: krakow- 
skiego, lubelskiego, lwowskiego, 
stanisłąrwowskiego, tarnopolskiego i 
wołyńskiego z siedzibą we Lwo- 
wie. 

— Ankieta w sprawie obecnego 
położenia. W sobotę 21 bm. o godz. 
10 rano odbędzie się w sali Izby 
handlowej i przemysłowej ankieta 
w celu omówienia obecnego położe- 
nia przemy słu, handlu i rękodzieła w 
okręgu Izby i zastanowiłenia się nad 
środkami zarądczemi na, nafbliżiszą 
przyszłość. 

— Konferencja członków „NUZA”. 
Członkowie „NUZA“ należący do 
Zakładu pocztowego zapraszają 
wszystkie lwowskie instytucje pań- 
Stwowe i prywatne do wysłania 
swych delegatżw (z pośród  człon- 
ków „NUZA”) na wspólną konierem- 
cję, która odbędzie się 'w niedzielę, 
dnia 22 b. m. o g. 10 przed poł., w 
gmachu głównej poczty (parter) w 
sprawie bezzwłocznego zwołania 
nadzwyczajnego Walnego Zgroma- 
dzenia dla sanacji „NUZA“ lub jej 
zlikwidowania i ustanowienia wspól 
nego obrońcy prawnego. 

— Majsterski kurs szewski we 
Lwowie, urządzony zostanie w nai- 
bliższym czasie w Krajowym patro- 
nacie rękodzieł i przemysłu, plac 
Smolki 3. III. p. dla majstrów i cze- 
ladników. Nauka zawodowa będzie 
udziełaną w  godziinach wieczor- 
nych. Bliższytch informacji udziela 
się w biurze Patronatu codziennie 
od godziny 11-tej do 2-giei w polu- 
dnie — do 30 listopada. 
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INŻ. PAYKART NIE BYŁ DO- 
CENTEM POLITECHNIKI. 


Rkktorat Politechniki komunikuje : 

W prasie lwowskiej oraz w pra- 
sie innych miejscowości Polski, w 
związku z wykryciem fałszerstwa 
dolarów podano między innymi, że 
podejrzany o to fałszerstwo inż. 
Boleslaw Paykart jest docentem 
Politechniki Lwowskiej. 

Rektorat Politechniki Lwowskiej 
stwierdza, że inż. Bolesław Pay- 
kart nie był nigdy i me jest doceri- 
term habilitowanym Politechniki 
Lwowskiej, a tylko przez pewien 
czas prowadził za wynagrodzeniem 
złecone mu czasowo w braku in- 
nych sił naukowych wykłady, nie 
nabywając przez to żadnych praw 
cdtonka ciała nauczycielskiego Po- 
litechniki Lwowskiej. 

— af È) -= m 
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Go się stało w mieście 7 

— Ranony siekierą w plecy Piotr 
Kuźnik, zam. przy ul. Ałembeków 
1. 17, w czasie sprzeczki z pasierbem. | tą 
swym Józefem Kahalukiem otrzy” | sj 
mał uderzenie ostrzem siekiery W | d 
plecy, że padł nieprzytomny Z bólt | nz 
na ziemię. Zawezwany lekarz pogo” | za 
towia stwierdził złamanie kręgo- 
słupa. Ofiarę bestjalskiego pasierba | ją 
odwieziono do szpitala. ję 

— Katastrofa  automobilowa- | c; 
Wczoraj o godz. 16.45 szofer doroż* | = 
ki automobilowej L. W. 7968 Jakób: | gy 
Pfau zam. przy ul. Słonecznej, jadąc | 4 
ul. Pańską oddał kierownicę auta ; 
Edmundowi Czakewiowi, zam. w ho- 
telu Wiarszawskim, który najechał | w 
na chodnik i uderzył przodem auta | to 
w mur realności 1. 20, łamiąc 2 prze- | 5 
dnie Kota, 2 błotniki i 2 latarnie. fi 

— Woina żebraków w zakładzie | ją 
Br. Albertów. W zakladzie Braci | 4 


Albertów, w czasie sprzeczki mię- 
dzy mieszkającymi tam żebrakami 
przyszło do bójki na noże, Eljas? 
Kosterko poranił silnie nożem Fran" | w 
ciszka Romanowskiego, którego za- 
brano do szpitala, Kosterkę zaś a- 
resztowato. 

— Pożar przy ul. Grottgera. Przy 
ul. Grottgera 2 dozorca kamienicy” 
zapuszczął terpentyną schody. Przy | z 
zapalaniu papierosa terpentyna się 
zajęła tak, że w mgnieniu oka całe 
schody. stanęły w ogniu. Wiezwana 
straż Ogień natychmiast ugasila- 
Szkody niema żadnej. 

— Wiamanię do cerkwi w Jawo-- 
rowie. Dnia 18 b. m. usiowali wła- 
mać się Iwowscy złodzieje do kasy 
ogniotrwałej w cerkwi w Jaworo* 
wie, zostali jednak w czas spłoszeni.. 

— Okradzeniie starosty lwowskie” 
go. Z mieszkania starosty Wojew- 
Iwowskiiego skradli nieznani zło” 
dzieję srebro stołowe wartości 1650 
złotych. 

— Włamanie do zakrystii kościoła 
św. Mikołaja. Nieznani złodzieje po 
włamaniu się do zakrystii kościoła 
Św. Mikołaja we Lwowie, rozbili 
dwie skarbonki z których skradli 
większą ilość drobnych pieniędzy- 

— Kradzież w księgarni Ludow- 
Tow. Wydawniczego. W księgarni 
Lud. Tow. Wydawniczego przy u. 
Szajnochy 1. 2, została popełniona 
kradzież żelaznej kasetki, zawiera” 
jącej 415 zł. 

Jako sprawców tej kradzieży are- 
szbowano dwu 15 letnich małców 
Władysława Augustyna i! Jana Piat- 
kowskiego. 

—)0O—— 
KONCESJE PRZEMYSŁOWE. 

Na prośbę p. Abrahama Wohla * 
udzielenie koncesii na aptekę o 
Świadczyła się sekcja IV. za otwo” 
rzieniem apteki w pierwszym rze 
dzie u wylotu u. św. Piotra i Pawła 
Wydano koncesje na 2 dorożki au” 
tomobilowe i na 1 konną, oraz N? 
1 autobus na linji Lwów--Żółkiew— 
Mosty Wielkie. 


Humor. 


LOGIKA DZIECIĘCA. 

Córeczka. Tatusiu! Czy ma księ” 
życu mieszkaią ludzie? 

Ojciec. Zapewne, moje dziecko. 

Córeczka. Jeżeli jest pełnia to JE” 
szcze dobrze, ale jeżeli księżyc ie5" 
taki mały jak rogalek, tu ludziom 
musi być bardzo ciasno. 

KOGO SIĘ BARDZO KOCHA: 

Pewna panna, zapytana kogo b 
dziej kocha czy pana X czy pana 
— odpowiedziała: f 

— Jeżeli pan X jest u mnie, to ™ 
się zawsze p. Y lepiei podoba i 
wrotnie. 


nar. ad 2 ak œ a mi 


000 


„KURJER LWOWSKI“ 


Kurjer ekonomiczny. 


* O polsko-czechostowacki trak- 
tat handiowy. W najbliższym cza- 
sie uda się do Pragi delegacja rzą- 
du polskiego i sfer gospodarczych 
na konferencję co do praktycznego 
zastosowania zawartej umowy. 

* Bankruci z Małopoiski proponu- 
ią 40 do 50 pre. Skutkiem akcji, pod- 
iętej przez kupiectwo w Łodzi prze- 
ciw bankrutom z Mafopolski, wielu 
ych bankrutów przyjeżdża do Ło- 
dzi chcąc regułować swe długi na 
10 do 50 pre. Kupcy: łódzcy odrzu- 
„ii te propozycie. 

* Zakupna sowieckie w Łodzi. So- 
wiety zakupiły w firmie Etizzton 
towarów za 300.000 dolarów, u 
Scheiblera za 150.000 dolarów, v 
firmy Krussle i Ender za 50.000 do- 
tarów. Termin dostawy do 15 gru- 
dnia br. na weksle 6-miesięgczne. 

* W Łodzi zlikwidowano w osta- 
tnim kwartale 262 firm, w których 
zajętych było około 8000 robotni- 
KW. 

Wpływy z danin publicznych 

i monopoli: 

Według prowizorycznego oblicze- 
nia w ciągu 10 miesięcy r. b. wpły- 
uęło do Skarbu Państwa z danin 
publicznych i monopoli 1.100 milin. 
zł, gdy w analogicznym okresie 
ub. r. wpływ ten wymosił 894-4 mili. 
zł. Darminy i monopole zatem dały 
dotychczas w r. b. o 206.1 mili. zł. 
więcej, aniżeli w ciągu 10 miesięcy 
ub. r- Na to zwiększenie prawie w 
równym stopniu złożyły: się daniny 
publiczne, które wzrosły o 107 mili. 
zł. i monopole, które wykazały zysk 
o 99.2 milin. złotych więcej. 

Rozpatrując poszczególne pozycie, 
widzimy, iż podatki bezpośrednie i 
zwyczajne dały o 84.4 milj. zł. wie- 
cej, natomiast nadzwyczajny poda- 
tek majątkowy dał o 107,4 milj. zt. 
mniej niż w r. ub. W rezultacie za- 
tem bezpośrednie opodatkowanie 
wykazuje zmnieiszenie. 

Podatki pośrednie dały w ciągu 
10 miesięcy r. b. o 17,8 mili. zł, wię- 
cej, cła o 78,1 milj. zł. więcej i opła- 
ty stemplowe o 33.8 mili. zł. więcej. 

Ponieważ z wyjatkiem ceł, któ- 
rych stawki zostały w r. b. częlścio- 
“wo podwyższone, ani podatki pośre- 
dnie, ani opłaty stemplowe nie ule- 
gły podwyżce, zwiększony wpływ 
Skarbu Państwa z. tych źródeł tłu- 
maczyć należy zwiększeniem się 
*Konsumcji. 

Na zwiększenie się wpływów z 
monopoli poważny wpływ ma Za- 
miana podatku od spirytusu na pel- 
nv monopoli spirytusowy. Wpływy 
z tego źródła wyraziły się w r. b. 
w sumie 140,3 mili. zł, gdy w r. ub. 
momopol spirytusowy i podatek od 
spirytusu dały łącznie 103,8 mili. zł. 
Zwiększenie zatem wymosi 37 mili. 
zł. Monopol tytoniowy dał w ciągu 
10-ciu miesięcy zysk o 48 milj. zł 
większy, mimo częściowej spłaty 
pożyczki włoskiej i procentów od 
miej. Na zwiększony zysk wpływnęla 
większa konsumoja i udoskonalenie 
metody fabrykacji. 


NADESŁANF 
ETTINGERA 


BALSAM NA ODCISKI 


usuwa radykalnie bez bolu uporczywe 
negniotki i zgrubiałe naskórki. 
Skład i wyrób: 693 


Apteka M. ETTINGERA 
LWÓW, plac GOŁUCHOWSKICH, 


* Węgiel polski we Francji. W| Pierwsze zawody 


Rouen odbyło się po raz pierwszy 
14 bm. wyładowanie 2590 ton więgla 
polskiego, pochodzenia  górnoślą- 
skiego. 


GIELDA LWOWSKA. 

Na zebraniu dzisiejszem naogół 
wstrzymywano się od zawierania 
większych transakcji. 

Poszukiwanym był tylko Chodo- 
rów po kursie wczorajszym. Zao- 
fiarowamnie nie pokryto całego za- 
potrzebowania. Pozatem tylko nie- 
znaczne transakcie. W akcjach han- 
dlowych nadal zastój, akcie banko- 
wę zaś kupowamo tylko sporady= 
cznie. 

Tendencja utrzymana. 

Usposobienie wyczekujace. 

Kotowane: Przemysłowy 0.14: 
Browary 7.65; Chodorów 5.20. 5.15. 
5.10: Chybie 3.95; Cegfelski 10: 
Gazolina 1.35, 1.40; Pezet 0.06; Pol. 
Nafta 0.22. 


OBROTY PRYWATNE. 

Wczoraj do 1-szej po poł. ten- 
dencia mocna, lekko zwyłżkowa. 
Chwilami kurs dolara dochodził do 
6.86, później, gdy rozeszła się po- 
głoska. że gabinet utwiotzony 
mastąjpiła zniżka. Usposobienie wy- 
czekujące. Obrót mały. 

Dolary amer. 6.75 — 6.77; dolary 
kanad. 6.35 — 6.45; kor. czeskie 
0.19 i pół — 0.19 i trzy czwarte: 
leie 0.13 — 0.13 i pół: franki frame. 
0.21 i pół — 0.25; franki szwzajc. 
1.28 — 1.30: funty szterl. 30.50 — 
31.00. 

Złoto: 20 kor. 27.60 — 27.90; 20 
frank. 25.50 — 25.80: 20 mrk. 30.00 
— 30.50; 10 rubli 34.60 — 34.90. 

Srebro: kor. austr. 0.56 — 056 
i pół; 5 kor. austr. 2.80 — 2.90; flo- 
reny austr. 1.40 — 1.45; ruble 2.30 
— 240; kopiejki za rubel 1.20 — 
125i 


GIELDA ZBOŻOWA. 

W obrocie giełdowym transakcie 
w życie, za które płacomo loco De- 
nysów - Kopyczyńce zł. 16.00. ży- 
to przeznaczone do Rumunji. Psze- 
nica przedniej jakości poszukiwa- 
na po cenach wyższych od ostat- 
nich notowań. Tendemcja dla wy- 
borowiylch jakości zboża chłebowe- 
go lekko zwyżkowia, pozatem u- 
trzymana. Usposobienie lekko o- 
żywione. 

Pszenica krajowa biała 21.25 — 
22.25 zł. Pszenica krajowa czerwo- 
na 24.25 — 25.25 zł. Żyto matopol- 
skie 15.00 — 16.00 zł. Jęczmień ma- 
łopolski browarniany! 17.00 — 18.00 
zł. Owies małopolski 16.00 — 16.50 
zł. — Ceny szacunkowe bez trans- 
akcji. 


Kurjer Radjowy 


PROGRAM RADJOKONCERTÓW 
na zi ó. 


Berlin (505). Godz. 20.30. Koncę"i 
utwory Beethovena. Schuberta, 
Brahmsa. 

Wiedeń (530). Godz. 20.00. Hol- 
landzka dziewczynka. operetka Kal- 
mana. 

Zurych (515). Godz. 20.30. Stare 
Pieśni i słowa. 

Berno szwajc. (302). Godz. 20.30. 
Wieczór arji i pieśni. 

Paryż (458). Godz. 22.00. Koncert. 

Transformatory ultradynowe, 
kondenzatory Dubilier, transforma- 
tory Push-Pull i wszystkie części 
radjowe do nabycia w firmie „Kino- 
fot”, Lwów, 3-go Maja 11 a. 


niedziela, 22 listopada 1925. 


KURJER SPORTOWY. 


bokserskie klu. 
bów L. K. S. „Strzelec“ i Ż. K. S. 
„Hasmonea“ odbędą się dnia 22 li- 
stopada b. r, o godz. ll-tej przed 
południem w sali kina „Lew“. 


WALNE ZGROMADZENIE 
PZPN-u. 

Walne zgromadzenie Polskiego 
Związku Piłki Nożnef zostało wy- 
zmaczone na dzień 19 i 20 grudnia 
b. r. w Krakowie. 


ZAWODY BOKSERSKIE. 
STRZELEC - HASMONEA. 
Staraniem Związku Strzelców 
Polskich Oddz. lwowskiego w sali 
kina „Lew* odbędzie się w niedzie- 
lẹ, dnia 22 listopada b. r. o godz. 
11-tej przed południem wiełki po- 
pisi mistrza boksu europejskiej sła- 
wiy, Władysława Dubniaka, oraz 
zawody bokserskie między kluba 
mi sportowemi: Strzelec - Hasmo+ 

nea. 

Bilety wstępu są wcześniej do 
nabycia w sekretariacie Związku 
Strzelców Polskich przy ulicy Zie- 
lonej 7, w godz. od 6 do 8 wieczór 
oraz w firmie Schenker i Ska, pl. 


Marjacki 4 (hotel Europejski), zaś | 


w dniu zawodów, t. i. 22 b. m., 
przy “kasie kima „Lew“ od godz. 9 
do 11 rano. 

W czasie popisu oraz zawodów 
przygrywa orkiestra wojskowa. — 
Sala oświetlona reflektorami. Ceny 
biletów wstępu 2 zł., 1 zł. 50 gr. 1 
zł. i 50 groszy. 


WARSZAWIANKA JEDZIE 
DO FRANCJI. 

Stołeczny klub sportowy, zdoby- 
waa tegoroczn. puharu WZOPN-u 
Warszawianka projektuje urzadze- 
nie tournee po Francii w styczniu. 
Tourne to ma się odbyć na zasadzie 
pertraktącyj przeprowadzonych z 
paryskim klubem FC Gallię, który 
gościł niedawno w Polsce. Druży- 
na „Warszawianki“ trenuje obecnie 
imtenzywnie pod kierownictwem 
Szenajcha. Wiadomość o tourne 
Warszawianki jest znacznie pomyśl- 
miejsza od projektów ŁTSG — choć 
dotychczas przy wyjazdach nie mia- 
ła Warszawianka szczęścia. 


POWSTANIE ZWIĄZKU ATLETY- 
CZNEGO. 

Jeden z najdawmiej u nas upra= 
wiiańyich, choć do niedawma zarzu- 
conych sportów, ciężka atletyka nie 
może się jeszcze zdobyć na związek 
państwowy. Półoficialnie prowadzi- 
ło agendy związku Pojskie Towa- 
rzystwo Atletyczne w Warszawie, 
pod kierownictwem mistrza P'ytla- 
sińskiego. Dotychczas sytuacja 
przedstawia się w ten sposób, że 
istniał obok warszawskiego PTA — 
zwiezek górnośląski w Katowicach. 
reprezmtujący 21 klubów atletycz- 
nych na Śląsku. Obecnie, dzięki ak- 
cji Pytlasińskiego i presii Związku 
związków sportowych ma na- 
stąpić powstanie Polskiego Związ- 
ku Atletycznego, jako instytucji na- 
czelnej dla wszystkich towarzystw 
uprawiających zapaśnictwo i pod- 
noszenie ciężarów. Związek ten ma 
powstać na zjeździe w Katowicach 
w dniu 6 grudnia b. r. Tam też od- 
będą się zawody o mistrzostwo 
Polski w zapaśnictwie i podnpsze- 
niu ciężarów. Do zawodów tych 
staną w każdej kategorii dwaj pier- 
wsi w mistrzostwie Ślaska i dwaj 
pierwsi z zawodów, które się! od- 
były we wrześniu w Warszawie. 


WDAL — 7 MIR. 85 CM. 

Sportowiec argentyński Bruneto, 
który zajął na Olimpiadzie pary- 
skiej drugie miejsce w trójskoku, 
osiągnął ostatnio ma zawodach w 
Buenos Aires, wspamiały wynik w 
skoku w dal, skacząc 7 mtr. 85 cmt. 

Skokiem tym Brumeto postanowił 
nowy rekord południowo amerykań- 
ski, gorszy od rekordu Światowego 
Hubbarda 4.6 cm. 


TOR WYŚCIGOWY AUTOMOBIL- 
KLUBU POLSKIEGO. 

Komisja sportowa  Automobiłkiu= 
bu polskiego z przedstawicielem mi- 
uisterstwa robót publicznych p. 
Rappem, dokonała oględzin dróg 
kołowych Struga - Radzyń - Ze- 
grze, gdzie na przestrzeni 31 klm. 
urządzony zostanie tor dla 24 go. 
dzinnego wyścigu automobilowego: 
jaki sie ma odbyć w r. 1926. W miej 
scowości, tej w przyszłości mają się 
stałe odbywać odtąd wyścigi auto- 
mobilowe. 


ZWYCIĘSTWO BOKSERÓW 
POLSKICH. 

W zawodach bokserskich urzą- 
dzonych w Katowicach do najcie= 
kawszych walk należały spotkania 
dwóch wybitnych bokserów pol- 
skich, mistrzów Polski z mistrzamt 
północno-wschodnich Niemiec. 

W pierwszei walce między Gere 
bichem a Schlochoitem zwyciężył 
po trzech rundach na punkty Ger- 
bich mając przez cały czas walkł 
znaczną przewagę. 

Walka Wendego z Mansfeldem 
skończyła się nierozegraną. Zawo- 
dnikom polskim munządzono wielką 
owacię. 


MIEJSKI TEATR WIELKI 


Początek przedstawień o godz. 7'30. 
Sobota, dnia 21 listopada 1925. 


Madame Butterfly 


Opera w 4 aktach Giacomo Puccini'go. 
OSOBY : 


Cho-cho-san, zwana „Ma- 


dame Butterfly* Lipowska 
Suzuki. jej służąca Hinglerówna 
Miss Pinkerton Okońska 


I. B Pinkerton, porucznik 

marynarki Stanów Zjedn. Kwiatkowski 
Charpless, konsul ameryk. Schütz 
Goro, pośrednik Łowczyński 
Książę Yamadori Kramus 
Bonza, wuj Cho-cho-sany Jeleński 


Cesarski komisarz Schmidt 

Matka Cho-cho-sany Waf W 
Kuzynka Sr, TY 
Smutek (dziecko) „I: 
Urzędnik stanu em A 
Yakuside % cd 


EJ 
Krewni, przyjaciele i przyjaciółki Cho= 
cho-sany, służba. 
Reżyser: Tadeusz Łowczyński. 
0o0— 


TEATR NOWOŚCI. 


Ceny żžniżone. 


Początek o godz. 7:30. 
Sobota, 21 listopada 1925 


Godziennie o 5-tej... 


Farsa w trzechaktach Maurycego Henne- 
quina i Piotra Veber'a. — Przekład dra 
Józefa Brodzkiego. 

OSOBY: 


Leon Precardan, dyr. banku K. Okornicki 
Savinien la Chambole Z. Rzęcki 

Cel. Maraval, buch. w banku G. Rasiński 
Mondredon W. Zabielski 


Amadeusz, bufetowy E. Fertner 
Bergeet, komisarz pol. M. Bielecki 
Gilbert, ajent L. Neuman 
Franciszek służący B. Hebenstreif 
Wiktor Z. Relski 


Ginette, właściciełka baru Z. Łozińska 
Walentyna żona Precardan'a S. Michnowska, 
Angelika, przyjac. Ginetty H. Skrzydłowska 
ka, slużąca Ludmiła Jarska 
zecz dzieje się współcześnie w Paryżu 
Akt. I: w barze „Ginette“, akt 21 3: w 
mieszkaniu Precardan'a. 
Reżwser: Kazimierz Qkarnicki. 


10 „KURJER LWOWSKI" 


KALMAN FUHRMANN 


krawiec męski 


przeniósł swą znaną od lat pracownię sukien męskich z placu Halickiego 12 a — na 


niedziela. 22 listopada 1925. 


Nauka i wychowania. 


GTENOGRAE JI wyucza STRONA i naprawę fofr- 
wszystkich bezpłatnie, t:spianów przyjmuje Af- 
listownie: Instytut Stenogra-|tur Smutny, Chmielowskiego 
5. Telefon 15-98. 699 


pod „Rutynowana*. 700|osobiście na prowincję jak 


e | ficzny, Warszawa, Mokotow- 

ul. Skarbkowska 7, I. p. | ska hr. 39. 591 
ieni i i EL ii ed- GUTRA wszelkiego rodzajw 
Zamówienia z własnych oraz dostarczonych materjałów, „wykonuje DZIELAM lekcji przed F Kodi a 8] 
po przystępnych cenach, starannie i punktualnie. 625 wydziałowych. języka nie-|sony, przyjmuje do chemi- 
R z Z ZZ ŻE Km mieckiego. Najchętniej zajcznego farbowania oraz uży- 
i i mieszkanie. Zgłoszenia doļwane w komis. Do zbioro- 
Wielki wybór zagran. modeli FUTER craz konfekcję futrzaną administracji „Kurjera Lw.“|wych zamówień wyjeżdża 


wszelkie gatunki 


f-a 1. WINTER, Lwów 


w największym wyborze 
po niskich cenach poleca 
Trykunmalska 4. 


ścielna 1. 390 | 


Wszelkie nowości w materjach wełnianych, 
jedwabjach oraz kompletne wyprawy Ślubne 
poleca 678 


T. FUHRMAN Skarbkowska 23. I. p. 


10 kilo jabłek 


deserowych zł 10:—, kompotowych zł. 8.—. 
wysyłam pocztą opłatnie za pobraniem. 
Opakowanie zabezpieczone przed mrozami. Owoc wła- 
sny wyborowy. 

Adresować: St. Wójcikiewicz. Prozoroki, woj. Wileńskie. 


Bo wehid przez siei)! POŃCZOCHY 


Patentowe damskie silne . . . . 12 


Cienkie ala Flor równa tkanka 1.90 
Półjedwabne szwem podw. stopa 2.50 
Jedwabne Flor ,„ 5 » 3.20 
Czysto wełniane s s 4.80 
Skarpetki męskie od . . . 0.80 
Rękawiczki zimowe od . . . . 1.60 
Reformy grubsze zimowe . . . 3.50 


oraz wszelkie trykotaże zimowe po bajecznie 
niskich SEA poleca chlubnie znana 584 
Centrala 


pończoch PFAU Rynek1 Wchód 


« przezsień 
RENEE —WENRE -AĘF "| 
Ministerstwo Kolei 


sprzeda złom 

pochodzący z rozbiórki starych parowozów, mianowicie: 
200 ton miedzi. 20 ton bronzu i 10 ton mosiądzu. 

Szczegółowe ogłoszenie w „Monitorze* z dnia 16. listo- 


pada br. Nr. 266. 725 


przekonali się, że Perlmuttera 
ultramaryna jest najiepszą i naj- 
wydatniejszą farbą do bieli- 
zny, wapna i dla celów 
> malarskich. — 


Wszyscy 


Kursa naakowre à 
nod osobistem kierown. prof. Bugusława Butrymowicza 
Kraków, Studencka 14. 
przyjmują wpisy na rok szkolny 1925|26. 

Karse obejmują: A 
1) Kursa maturyczne: gimnazjum klasyczne, humanistyczne, 
neohumanistycznei matematyczno-przyrodnicze l-roczne 
i 2-letnie. 
») Kurs niższej szkoły średnie] w zakresie 4-ch klas. 


4 |3) Kurs seminarjum nauczycielskiego 1-roczny i 2-letni. 


4) Kurs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny. 

å) Analogiczne Kursa gisemne wszystkich typów, zapomo- 
cą świeżo przez fachowych profesorów opracowanych 
skryptów. wskazówek i programów nauki, połączone 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa- 
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro 
tesorów szkół średnich równolegle z normalnym to- 
kiem nauki tychże Kursów. 

Na kursach „WIEDZA* udzielają nauki tylko na]- 
wybitniejsze siły fachowa gimnazjów krakowskich od 5 do 
-ciu godzin dziennie. A 

Spis grona profesorów do przejrzenia w sekretarļacio, 

Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz- 
niów(enic). Dla wojskowych i inwalidów 25 procent opu- 
stu. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815 


FABRYKA ULTRAMARYNY, CH. PERLMUTTER 
Lwów, Zniesienie. — Biuro: Słoneczna 26. 269 |: 
mms Cki, lubiąca dzieci 


w latach przedwojennych Z 
kolekcją najmodniejszych fu- 
ter udzielając kredytu P. T. 
Klientom. Ceny umiarkowa- 
ne, wykończenie powierzo= 


NAUCZYCIELKA poszuku- 
je posady na wyjazd. 
Posiada francuski, niemiecki, 
muzyka, ul. Paulinów 12 A, 
m. 7. Zgłoszenia listownie.|nych mi zamówień sumienne 

704]i punktualne. Władysław 
Solik, Lwów ul. Kurkowa 
5H. (vis a vis kościoła OO. 
Karmelitów). 2310 


UPZIEŁAM lekcji z zakresu 
szkół średnich (niższe 
gimnazjum). Zgłoszenia do 
admin, „Kurjera Lw.* pod 
SMEA 623 


PANNA młoda, władająca 


7 GUBIONĄ książeczkę woj 
skową kateg. A, wysta” 
wiorą na nazwisko Kruszel- 


biegle jezykiem niemie-|nicki Józef, ur. w r. 1897, 
poszu-|Kluwińce, pow. Busiaty 
zza ,„kuje zajęcia popołudniowe-|unieważnia się. 71 
s"WIĘEDZA** 2-0 Zgłoszenia pisemne pod 
j,Jotbe do adm. „Kurjera sezme 
Lwowskiego“. 6-8 
FIRMA 
Posady i prace. M a 0 | z 
pOsSZUKUJE posady lektor- arja r 0S 
ki u starszej osoby. dawniej 


Zgłoszenia do administracji 
„Kurjera Lwowskiego“ pod 
„inteligentna“. 701 


TARSZY, poważny, eme- 
rytowany kierownik szko- 
ły, obeznany też należycie 
z gospodarstwem  rolnem, 
ogrodnictwem i pasieczni- 
ctwem, przyjmie chętnie po- 
sadę z zakresu tych jego 
wiadomości. Adres: Siedlce, 
skrytka pocztowa nr. 55. 
727 
ACEON E ae 
Kupno ! sprzedaż. 


Wiktor Sedlaczek 
pl. Kapitulny 3. 
poleca pościel, bieliznę, 
płótna szyfony po bardzo 

niskich cenach. 596 


Warstaty 


mechaniczne £ 


Stankiewicza, Lwów Franci- 
szkańska 11, przyjmuję wszel* 
NJA SPŁATY! Wszelkie Ma-|kie remonta samochodów oso- 
N szyny i Motory poleca bowych i ciężarowych. 
„PILOT* Lwów ul. Batorego|Specjalność remonta silni- 
4. Prospekty darmo iopłatnie |ków, Roboty tokarskie — 
5T9|koła zębate. Spajanie auto- 
IÓD I łasnych|ponOm. i. 
M pasiek w blaszani gii po najniższych cenach. 
3, 5 i 10 kg w cenie 2:0 zł, |m 
za kg wysyła za zaliczką ko-j=e<=< |--I 
MŁODZIENIEC lat 27 zdol- 


Wykonuję solidnie: 


4 orei ai | 
Dóświadczony. środek domowy: | 


Parowa 


Poszukujemy na 


B-eia K iA. Fibiger, 


Geny ogłoszeń: 


Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. 


Rok założenia 1899, 


fortepianówipianin 
BCI. K. i A. 
Kalisz Polna 16. 


poleca 
pianina pierwszorzędnej jakości. 


okolicę poważnego przedstawiciela, 


UWAGA: Prosimy nie identyfikować firmy naszej 
z firmą o podobnej nazwie i dokładnie adresować: 


Horodyncze poczta Kozłów 
woj. Tarnopol 671 


OKROPNE 
skutki samogwałtu0'80, Życie 
płciowe 1:50, Miodowe mie- 
siące 0:80, Zboczenia płcio- 
we 080, Etyka stosunków 
płciowych 0:80. Sekretne spo- 
soby małżeńskie 080, Dla- 


io! 

Gospodynio ! 

Szanuj ciężko zapracowany grosz Swego 

męża! Nie niszcz bielizny — używaj tylko 
"najlepszego mydła do prania marki 

ég wyrobu Lwowskiej i 'czego mężczyźni się nie że- 

„„LLew „Tlen . nią 0:40, Dwie moralności 


Fabryki chemicznej 
521 0:80, Co każda panna wie- 
ST dzieć powinna 1:00, Co każ- 


dy kawaler wiedzieć powi- 
njen 1:00. Pojedynczo lub 
=== wszystkie 10 razem z do- 


datkiem Legendy wojennej 

za 850 wysyła Wł. Wilak, 

Księgarnia Poznań, Podgór 
7 


DOROSŁYCH na 10/29. 


znak fabr. 


N 


fabryka 


za T OKARNIE, Strugarki, Wier- 
tarki, Heblarki, Motory, 
Maszyny młyńskie, Kamienie, 


=> 
— 
=a 
— 
p 
== 
— 
Ean 
— 
oa 
S&D 


Njsllniejsze bóle 


| LABOR. CHEM, -FARMAC 580 


AP.KOWALSKI (4 


W WARSZAWIE 


FIBIGER 


"emnsn AMOĘG 


=. jLwów ul. Batorego 4 
z | 
6D 


głowy usuwa. 


operatywa „Nadija i S-ka" 
ny, utalentowany uczeń 


śpiewu posiadający piękny 
głos tenorowy, a nie mający 
środków do dalszej nauki 
pragnąłby zrealizować swój 
talent i prosi o pomoc w tym 
kierunku. Pozostaje mú 
jeszcze 2 lata nauki u bar- 
dzo poważnej siły profesor= 
skiej. Naukę ma zapewnioną. 
Łaskawe zgłoszenia do adm. 
„Kurjera Lw * pod wacaę 
70 


| | mumia zająć 1] 
zł miesięczuie zarobi 


200 w miejscu zamie- 


szkania kilkunastu ludzi za= 
patrywań religijnych rozpo- 
wszechniając nasze pisma. 
Informacji udzielamy otrzy- 
mawszy zgłoszenie ze zna” 
czkiem na odpowiedź pole- 
coną, Kasprzak następcą 


Pompy, Pasy poleca „PILOT* |Looka, Wieleń nad Notecią. 


Wielkopolska. 719 


Walne Zgromadzenie Członków 


Włościańskiego Banku Kredytowego 
Spółdz. z ogr. odpow. 


we Lwowie Kołłątaja 1. 8. II. p. 


Odbędzie się w biurach lokalu Banku dnia 6. gru 
dnia b. r. o godz 11-ej. w południa 
z następującym porządkiem dziennym: 
1) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności. 2! Sprawa dal- 
szego istnienia Banku. 3) Wybor Członka Rady Nadzor- 
732 czej 4) Wnioski. ZARZĄD. 


miasto Lwów i 


Kalisz, uł. Polna nr. (0. 


643 


Za wiersz milimetrowy : 
i w rubryce „Repertuar* 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 4U gr. Drobne ogłoszenia za każdy wvraz 6 gr. 
į sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50%, droże 


Zwyczajny za tekstem 12 gr, Nadesłane i nekrologja 30 gr. 


Odpowiedzialny redaktor 
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel. 29-19. pod zarz, Z Kiełbusiewicza. 


Na pierwszej kolumnie 50 gr. 


Zapisujcie się 
do Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa. 


Przed kroniką 
Kupno 


-e 


: Tadeusz Stroiński. 


